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W hali fabrycznej Zakładów im. Marcelego Nowotki

Model pierwszego orła 
już gotów Od specjalnego

wysłannika „Kuriera“

W

P O M N I K
C Z Y N U

POLAKÓW

Z Goleniowskich 
Fabryk Mebli

W  grudniu br. 
pierwsze „Barnimy”

GDY na przełomie czerwca 
ł  lipca br. po raz pierwszy za­
m ieściliśm y in form acją  o in ­
teresującej in ic ja tyw ie  Gole­
niow skich Fab ryk  M eb li i  Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
H and lu  Wewnętrznego, związa­
ne j z wystaw ieniem  do pu­
blicznej oceny nowych kom ple­
tó w  m ebli goleniowskiej fa b ry ­
k i  — sprawa ta od razu w y­
w o ła ła  duże zainteresowanie 
szczecinian.

P rzypom nijm y, że w  sklepie 
m eblowym  W PHW  przy ul. 
B a rba ry w  Szczecinie przez ca­
ły  miesiąc eksponowano trzy  
zestawy: „B a rn im ” , „T rzeb ia­
tó w  700”  oraz „W o lin  I ” , k lie n ­
c i zaś w  przygotowanej spe­
c ja ln ie  książce i  drogą głoso­
wania m ogli wyrazić swoje opi­
nie o prototypach.

(Dokończenie na str. 2)

TEN orzeł jest naprawdę 
wielki. Kiedy ogląda się go 
z dołu sprawia imponujące 
wrażenie. A cóż mówić gdy 
będzie ich irzy, jeden nad 
drugim? Człowiek u stóp pom 
nika będzie się wydawał ma­
leńki.

MIMO rozmiarów — 6,5 m wy­
sokości i prawie 8 m rozpięio- 
ści skrzydeł — orzeł nie przytło­
czę» swym masywem. Sprawio to 
surowa prostota linii rzeźby. Zda 
się, że wzlecialby w powietrze, 
gdyby nie oplatająca go siatka 
rusztowań I gdyby nie dach hali 
fabrycznej Zakładów im. Marce­
lego Nowotki nad naszymi gfowo- 
mi. Jest to pierwszy, pairzgc na 
model — najniższy — z trzech 
szczecińskich orłów, które upa­
miętnić mają wysiłek trzech po­
koleń Polaków.

Należeliśmy wczoraj do tych 
nielicznych, którym dane było o- 
bejrzeć model przed przekazaniem 
go do odlewu. Za kilka dni łę ha­
lę napełni łoskot pił mechanicz­
nych. Przy ich pomocy orła potnie 
się na 80—100 części (zależnie 
od tego jak podzielą go odlew­
nicy) z kłórych każda poYsędruje 
polem do specjalnej skrzynki. na­
pełnionej ziemią formierską. Naj­
lepsi fachowcy z Zakładów im. 
Marcelego Nowotki, Stanisław 
Bukowski i Edward Gontarczyk spo 
rządzą w nich następnie formy, 
do których wieje się roztopiony 
brąz. Ci ludzie, mają już doświad 
czenie. Pomnik Czynu Polaków 
jest szóstym z rzędu monumen­
tem, kłóry powstanie w tum sztan 
darowym zakładzie robotniczej

Woli, a trzecim od!ev/anym przy 
współpracy z doc. Gustawem Że­
młą.

PÓŹNIEJ wezmą się do pracy 
cyzelerzy: Edward Bojanowicz i 
Stanisław Raćko. Specjalnymi na­
rzędziami wygładzą i wyrównają 
wszystkie szwy i łączenia meta­
lu, nadadzą fakturze szlachetną 
patynę starego kruszcu. W reszcie 
— całość połączona specjalnymi 
śrubami ukrytymi we wnętrzu rzeź 
by — spocznie spokojnie gdzieś 
v/ rogu hali fabrycznej do czasu 
gdy przyjdzie jej się zmierzyć z 
przestrzenią, wiatrem i słońcem 
na skraju Parku Kasprowicza i 
Jasnych Błoni.

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie w KW PZPR

Partia w cotiziem p  
życiu studentów

W  Z W IĄ Z K U  * trw a jącym  obecnie M iędzynarodowym  T y ­
godniem Studentów, i zgodnie z tradycją, I  sekretarz K W  
PZPR Janusz B rych i sekretarz KW  Ryszard R afa jłow icz spot­
ka li się wczoraj w  K W  z laureatam i współzawodnictwa o ty tu ł 
najlepszego studenta z  pięciu wyższych uczelni naszego miasta 
oraz I  sekretarzami K U  PZPR.

ZA G A JA JĄ C Y  spotkanie prze 
wodniczący ZW  Socjalistyczne­
go Zw iązku Studentów Pol­
skich, Zenon B in iek, poinform o 
w ał, iż obecnie do SZSP nale­
ży 70 proc. studiu jących. W sze 
regi PZPR w  ub. roku akade­
m ick im  wstąpiło  155 studen­
tów. P a rtia  jest coraz bardziej 
obecna w  codziennym życiu 
studentów, a regułą jest, iż naj 
lepsi absolwenci opuszczając u- 
czelnię obok dyplom u posiada­
ją  także legitym ację PZPR. Wy 
m ieniając poczynania SZSP w 
dziele politycznego i patriotycz 
nego wychowania młodzieży Z. 
B in iek w ym ien ił m. in . takie 
przedsięwzięcia ja k : spotkania 
ph. „P a rtia  rozmawia z m ło­
dzieżą” , studencki W UM L, pra­
ce na rzecz regionu prowadzo­
ne przez koła naukowe. Nowy 
system stypendialny okazał się 
dobrą fo rm ą społecznej ak tyw i 
zacji studentów, podobnie ja k  
założenia pomocy w  budowie 
obiektów akademickich.

Z  K O L E I w y p o w ia d a l i  s ię  p rz e d ­
s ta w ic ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  u c z e ln i,  
in fo r m u ją c  o  n a jż y w o tn ie js z y c h  
s p ra w a c h  s w o ic h  ś r o d o w is k , I  ta k  
re p re z e n ta n t  W S P  m ó w i ł  o p o trz e ­
b ie  ro z s z e rz e n ia  c y k lu  s p o tk a ń  
„ P a r t ia  ro z m a w ia  z  m ło d z ie ż ą ”  ‘ 
p o w ię k s z e n ia  l ic z b y  g r u p  d z ia ła ­
n ia  S Z S P  m a ją c y c h  p r a w o  re k o m e n  
d o w a n la  n a j le p s z y c h  s w o ic h  c z io n -

(Dokończenie na str. 2)

TW ÓRCA Pomnika Czy­
nu Polaków doc. Gustaw  
Żemła i  naczelny dyrektor 
Zakładów im. Marcelego 
N ow otki — Andrze j K a jka  
— na tle  modelu pierwsze­
go orła.

Fot.: Z. Jodkowski

„Pod kreską“ bilansu cieplnego

Sie siarczą papierowe priorytety
PROBLEM nie jest nowy. 

Dwukrotnie — w lotach 
1975 i 1976 — poruszaliś­

my go na łomach „Kuriera” . 
Rzecz dotyczy ogrzewania Szcze­
cina ze scentralizowanych źródeł 
ciepła. Ogólnie wiadomo, że do 
tych celów wykorzystujemy dwie 
elektrociepłownie: „Portową" i 
„Pomorzany” . Pierwsza z nich, to 
kilkudziesięcioletnia staruszka

pracująca całą mocą swych agre­
gatów i dostarczająca prawie 92 
procent energii niezbędnej do o- 
grzania miasta. Ta druga, choć 
młodsza, bo zrekonstruowana w 
początku lot 50, jest mało 
wydajna i wytwarza dziesięciokrof 
nie mniej ciepła.

Dostawy te były wystarczające 
na początku lał siedemdziesią­
tych, gdy rodził się miejski sy­

stem ciepłowniczy. Nodwyikl ener 
gil dały asumpt do — słusznej 
zresztą — likwidacji ponad 200 
małych kotłowni. Były to obiekty 
kosztowne w eksploalacji z uwa­
gi na rodzaj paliwa i liczbę za­
trudnianych osób, a ponodto za­
nieczyszczały one środowisko na 
turalne, gdyż pozbawione były u- 
rządzeń odpylających.

(Dokończenie na str. 4—5)

E. Gierek 
na konferencji partyjnej 
w Zamościu

Z A M O Ś Ć . Z a k ła d o w e  o rg a n iz a c je  
p a r t y jn e  w  c a ły m  k r a ju  d o k o n u ją  
o d  k i l k u  ty g o d n i ,  p o d c ia s  k o n fe re a  
c j l  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z y c h , w n i  
k l iw e g o  p rz e g lą d u  sw e g o  d o r o b k u  
w  o s ta tn ic h  la ta c h ,  fo r m u łu ją  n o w e , 
w a ż n e  z a d a n ia  n a  p rz y s z ło ś ć . W aż­
n y m  a k c e n te m  k a m p a n ii  s p ra w o ­
z d a w c z o -w y b o rc z e j w  o g n iw a c h  p a r  
t i i ,  s ta ł s ię  u d z ia ł I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  — E d w a rd a  G ie r k a  w  z a k ła ­
d o w e j k o n fe r e n c j i  p a r t y jn e j  Ż a r n o j-

(jDokończenie na str. 2)

Pomnik Słowackiego 
słanie w Warszawie

W A R S Z A W A . P r e z y d iu m  S to łe c z ­
n e g o  K o m i te tu  F J N ,  w y c h o d z ą c  n a  
p r z e c iw  p o s tu la to m  s p o łe c z e ń s tw a , 
p o d ję ło  d e c y z ję  z b u d o w a n ia  w  W a r­
s z a w ie  p o m n ik a  J u liu s z a  S ło w a c k ie ­
go . P o w o ła n y  z o s ta ł k o m i te t  p a t r o ­
n u ją c y  te m u  p rz e d s ię w z ię c iu ,  z  p rz e  
w o d n ic z ą c y m  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W a r  
s z e w s k ie g o  Z L P ,  L e s ła w e m  B a r te l ­
s k im  n a  cze le .

Odkrycie nowych 
grobów faraonów

K A IR  P A P . W  r e jo n ie  p i r a m id  
w  G iz ie ,  5 k m  na  p o łu d n ie  o d  t r z e ­
c ie j  p i r a m id y  C h e fre n a , o d k r y to  g ro  
b y  fa ra o n ó w  z  o k re s u  28 d y n a s t ii  
e g ip s k ie j i  z p o c z ą tk u  e r y  ro m a ń ­
s k ie j .

J a k  p o d a ł w e  w to r e k  k a i r s k i  d z ie ń  
n i k  „ A l  A h r a m ”  o d k r y c ia  d o k o n a n o  
w  czas ie  b u d o w y  n o w y c h  h o te l i  w  
ty m  r e jo n ie .  P ra c e  b u d o w la n e  zo ­
s ta ły  za w ie s z o n e  w  w y n ik u  te g o  
z n a le z is k a .

Uprowadzenie  
dwóch Algierczyków

P A R Y Ż  P A P . Na J e d n y m  z p rz e d  
m ie ś ć  P a ry ż a  c z ło n k o w ie  e k s t re m is ­
ty c z n e j o r g a n iz a c j i  p o d  n a z w ą  „ K a  
r o i  M ło t ”  u p r o w a d z i li  S o b y w a te l i  
a lg ie r s k ic h .  J a k  o ś w ia d c z y ł te le fo ­
n ic z n ie  A g e n c j i  A F P  p r z e d s ta w ic ie l 
e k s t re m is tó w  ło s  u p ro w a d z o n y c h  za 
le ż e ć  b ę d z ie  od  lo s ó w  d w ó c h  F r a n ­
c u z ó w , p r z e t r z y m y w a n y c h  p rz e z  o r ­
g a n iz a c ję  F r o n tu  W y z w o le n ia  Sa­
h a r y  Z a c h o d n ie j p o l is a r io .  O r g a n i­
z a c ja  „ K a r o l  M ło t ” , w y s tę p u ją c a  
p o d  h a s łe m  z a c h o w a n ia  F r a n c j i  d la  
F r a n c u z ó w  w  o b l ic z u  a lg ie r s k ie j  in ­
w a z j i  b y ła  p rz e d  d w o m a  la t y  a u to r  
k ą  s e r i i  z a m a c h ó w  b o m b o w y c h  na  
in s t y t u c je  a lg ie r s k ie  w  p o łu d n io w e j 
F r a n c j i .

Początek zim y
w Europie

B O N N  P A P . N ie m a l w  c a łe j E u ro  
p le  z a n o to w a n o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  d n i  g w a ł to w n e  o c h ło d z e n ie  
o ra z  z a m ie c ie ,  a n a w e t  b u rz e  ś n ie ż ­
ne . N a  p ó łn o c n y c h  s to k a c h  A lp  p a ­
n u ją  z n a k o m ite  w a r u n k i  ś n ie g o w e  
u m o ż liw ia ją c e  Jazdę n a  n a r ta c h  i  
s a n k a c h . W e  W ło s z e c h , A u s t r i i  i 
S z w a jc a r i i  z a m k n ię to  r u c h  n a  14 
p rz e łę c z a c h  a lp e js k ic h .  W  P ra d z e , 
g d z ie  je s z c z e  w  n ie d z ie lę  p a n o w a ła  
p r a w d z iw ie  le tn ia  po g o d a  z a n o to w a  
n o  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  s p a d e k  te rn  
p e r a tu r y  d o  m in u s  c z te re c h  s to p n i.

O p a d y  ś n ie g u  d o c h o d z ą c e  d o  18 
c m  w  c ią g u  d o b y  w y s tą p i ły  ta k ż e  
w  R F N . W  B e lg i i ,  H o la n d i i  i  D a n ii  
p a n o w a ły  w  p o n ie d z ia łe k  n ie  n o to ­
w a n e  d o tą d  c h ło d y .  W  k r a j a l n  t y c h  
m ia ły  m ie js c e  s i ln e  w ic h u r y  i  o p a ­
d y  de szczu .

I  DZIŚ
I w  n u :W  NUMERZE: ♦  „Antygona“ wiecznie żywa ♦  Zebrać -  i co dalej? ♦  W naszej kuchni ^ Pociągiem do pracy ♦

w  j  u  W « E  r  . . .  j .
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Partia w codziennym 
życiu studentów

(Dokończenie ze str. 1 )  w la d *  p a r t y jn y c h  i  u c z e l­
n ia n y c h ,, n a  n r iw c z o  p o d e jm u ją c y c h  
roiew Są*a»Łe ty c h  is to t n y c h  s p ra w .  

R ó w  w  s z e re g i k a n d y d a tó w  P Z P H . N ie  m o że  t u  z a b ra k n ą ć  S7.SP  —  o r -  
S tu d e n t  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j g a n f z a r j i .  o d  c z ło n k ó w  k t ó r e j  * * -  
m ó w ią c  o  k o n ta k ta c h  n a  l i n i i  u c z e l-  ^  P 0® « ®  4 e f e k t y  j e j  p r a c y ,  *  
n ia  —  p r z e m y s ł p o s tu lo w a ł le p sze  r o z w o je m  s z e re g ó w  P Z P R  w tą e z -  
p o w ią z a n ie  s tu d e n tó w  *  z a k ła d a m i *“ * •  
p r a c y  f u n d u ją c y m i  .s ty p e n d ia , „  .  .  ,
z w ła s z c z a  s tu d e n tó w  s tu d iu ją c y c h  N ® s a k o A c a e n l*  d o  » o b ra n y c h  
w  tz w .  s y s te m ie  in d y w id u a ln y m ,  « w r ó c i ł  a e  I  s e k r e ta r z  K W . p a r t ia  
N a  A k a d e m i i  R o ln ic z e j  p o p rz e z  P f ry w .ą z u je  d u ż ą  w a g ą  d o  te g o . 
p r a k t y k i  s e m e s tra ln e  u m ie ję tn ie  a b s o lw e n c i w y ż s z y c h  u c z e ln i
p rz e n ie s io n o  część  p ro c e s u  d y d a k -  b y l i  w  p e łn i  z a a n g a ż o w a n i w  s p r a -  
ty c z n e g o  z  u c z e ln i w  ś ro d o w is k o  WV » » k ła d u  p r a c y ,  s p o łe c z e ń s tw a  i  
p r z y s z łe j p r a c y  a b s o lw e n tó w , o  P » r tu .  W  t o k u  s tu d ió w  t r z e b a  ic h  
c z y m  m ó w i ł  p r z e d s ta w ic ie l t e j  u -  te *<* u c z y ć , a n a j le p s z y c h  p r a y jm o -  
c z e ln i,  k ła d ą c e j  r ó w n ie ż  d u ż y  n a -  w a *  w  s z e re g i P Z P R . i  s e k r e ta r z  
c is k  n a  to , a b y  a b s o lw e n t  A R  b y ł  P r z y ją ł  z a p ro s z e n ie  m ło d z ie ż y  na  
n ie  t y l k o  d o s k o n a ły m  fa c h o w c e m , s ty c z n io w e  s p o tk a n ie  z  p rz o d u ją c y -  
a le  r ó w n ie ż  p o t r a f i ł  o rg a n iz o w a ć  *n i , s tu d e n ta m i t  z a p o w ie d z ia ł z a -  
n a  w s i ż y c ie  s p o łe c z n e  i  k u l t u r a l -  *>3 z g ło s z o n y m i p o d c z a s  » p o t­
ne . kan n a  Is to tn y m i  s p r a w a m i.  (aż)

N a jp o p u la r n ie js z ą  a g e n d ą  S Z S P  
n a  P A M - ie  je s t  S tu d e n c k ie  T o ­
w a r z y s tw o  N a u k o w e , le g i ty m u ją c e  
s ię  c ó ra »  le p s z y m i e f e k ta m i w s p ó ł­
p r a c y  *  p rz e m y s łe m , p ra c ą  n a u k o ­
w ą  s w o ic h  c z ło n k ó w ,  z  k tó r y c h  1/3

Model pierwszego orła
(Dokończenie ze str. 1) się go w glinie, o dopiero polem zapał nie osłabł, byśmy łak sa-

kł wykonuje odlew gipsowy, potrzeb mo sprawnie l  z dotychczasowym
Nim to nastąpi upłynie Je- ny do przygotowania form dla od- entuzjazmem doprowadzili spra-

szcze sporo czasu. Docent Gu- jewni. Metodę tę uznano jednak wę do końca. (ten)
sław Zemto w ra i »  swym po- xa zbyt pracochłonną. Je jll targ -------------------------------------------------- -
mocniklem artystą - rzeźbiarzem orfB „ o j ,  WI|oc!e4 w ntobo na 35 
Eugeniuszem Kozakiem ponad rocznicą wyzwolenia Szczecina — 
cztery miesiące pracował nad ^  I0 ktoda -  modele muszą 
pierwszym modelem. Najpierw wy ba i galów« w tlpcu. sierpniu przy 
konali gęsie rusztowanie z drew- , l(<,g0 «ku. Dolychczesowy prze- 
manych beteczek. Na mm — jak b!eg prac, jest więc zgodny z 
na szidelecie — zawieszono dru- prz,j:ęh,m harmonogramem, 
daną slolkę I Jutę. Wreszcie 100 GRUPA szczecinian przybyłych 

d ^ p a k r y ^ c a ló r ” ” 0™ 20 Z W0'  no « “ “ ¡« fc . bardzo skromną, . . . .  t uroczystość zakończenia pierwsze
Jest to — powiedział wczo- qo ełapu prac nad pomnlkiem 

raj docent Żemła — tzw. łechni- Czynu Polaków — krąży wokół 
ka narzutowa. Znacznie trudniej- p ,e rw S z e g o  o r ) a . Trzaskają oblek- 
sza w pracy ed norma nej, gdyż tuw,  fotorsporłerów. Wszyscy 
gips szybko zasycha . nie daje się zdajemy sobie sprawę z tego, że 
modelować. chwila jest wyjątkowa. Jesteśmy

Najczęściej tak. model powstaje św{adkami przeobrażenia się wie! 
znacznie dłużej. Najpierw rzeźbi kie|, |ud2klej idel w ,ej materia!- 

J ny kształt. Zdajemy sobie też 
sprawę z faktu, że gdy brązowy 
orzeł uniesie się kilka metrów 
nad ziemię na stalowej kolumnie 
— nikł nie przypatrzy mu się tok 
z bliska jak w tym momencie.

Monument upamiętniający Czyn 
Polaków — zawdzięczamy przede 
wszystkim twórcy Gustawowi Zem 
łe, który nasze wizje przyoblekł 
w symboliczny kształt. Zawdzię­
czamy jego pomocnikom, którzy 
pracując przy modelu nie żało­
wali oni czasu, ani swego trudu. 
Zawdzięczamy go także atmosfe­
rze przychylności joka panuje w 
wolskich zakładach. Zawdzięcza­
my go również setkom i tysiącom 
szczecinian, którzy budowę tego 
pomnika uznali za swoją i popar­
li ją czynem.

Za nami pierwszy etap prac. 
Początek już został zrobiony. Te­
raz chodzi ju t  tylko o to, bu nasz

w ie  P Z P R . P r z e d s ta w ił 
W S M  z g ło s i ł  n a b r z m ia ły  d o  ro z ­
w ią z a n ia  p r o b le m  n a b o ru  o d p o ­
w ie d n ie j  k a d r y  n a u k o w o - d y d a k ty ­
c z n e j n a  s ta t k i ,  na  k tó r y c h  s łu c h a ­
cze  W S M  o d b y w a ją  p r a k t y k i .  J a k  
z  d a ls z e j c z ę ś c i s p o tk a n ia  w y n ik a ­
ło  d z ia ła ln o ś ć  S Z S P  n a  te j  u c z e l­
n i  w y k a z u je  n ie d o s ta t k i,  k tó r e  n a ­
le ż y  ja k  n a js z y b c ie j  w y e l im in o ­
w a ć . W ś ró d  o b e c n y c h  b y l i  ró w n ie ż  
p r z e d s ta w ic ie le  7 t y s ię c y  s tu d iu ją ­
c y c h  z a o c z n ie . M ó w ią c  o  n a r a s ta ją ­
c y c h  w  to k u  s tu d ió w  n ie p o ro z u m ie ­
n ia c h  m ię d z y  s tu d e n te m  a z a k ła ­
d e m  p r a c y , z a b ie r a ją c y  g ło s  s łu s z ­
n ie  u z n a ł za p a ra d o k s a ln ą  s y tu a c ję ,  
i ż  za  czę s to  b y w a ,  że k o ń c z ą c y  
s tu d ia  p r a c o w n ik  r o z w ią z u je  u m o ­
w ę  z  z a k ła d e m  w  k tó r y m  p ra c o ­
w a ł  s tu d iu ją c .

K W  R y s z a rd  R a fa J -  
ło w lc z  s tw ie r d z i ł  n a  w s tę p ie  s w e ­
g o  w y s tą p ie n ia , Iż  s z c z e c iń s k ie  ś ro ­
d o w is k o  a k a d e m ic k ie  s ta ć  n a  d a l ­
s z y  k r o k  w  p o d n o s z e n iu  e fe k tó w  
p r a c y  w y c h o w a w c z e j I d y d a k ty c z ­
n e j .  N a le ż y  d o  te g o  d ą ż y ć  p o p rz e z  
d a lszą  a k t y w iz a c ję  ś r o d o w is k a  w y ­
c h o w a w c z e g o  (a  w ię c  g r u p  d z ia ła ­
n ia  S Z S P , g r u p  p a r t y jn y c h  i  sa­
m o r z ą d ó w  m ie s z k a ń c ó w  w  d o m a c h  
s tu d e n c k ic h )  d a ls z e  p o d n o s z e n ie  e -  
fe k ty w n o ś e i  s tu d ió w .  M a m y  w  
S z c z e c in ie  d o b re  w z o r y  w  z a k re s ie  
m o d e r n iz o w a n ia  p ro c e s ó w  n a u c z a ­
n ia ,  są w n io s k i  w  s p r a w ie  r o z w o ­
j u  S tu d e n c k ic h  T o w a rz y s tw  N a u k o ­
w y c h .  I n n y m  ś ro d k ie m  z m ie r z a ją ­
c y m  d o  te g o  c e lu  je s t  s tw o rz e n ie  
w a r u n k ó w  r o z w o ju  m ło d e j k a d rz e  
n a u k o w e j  o ra z  r o z b u d o w a  b a z y  — 
p o w ię k s z e n ie  l ic z b y  d o m ó w  s tu ­
d e n c k ic h ,  s to łó w e k  i  o b ie k tó w  s p o r  
to w y c h .  S e k re ta rz  R . R a fa j ło w ic z  
» ¡» p o w ie d z ia ł z a p la n o w a n y  ju ż  c y k l

Po pijanemu
zadusi! dziecko

T R A G IC Z N Y , n ie c o d z ie n n y  w y p a ­
d e k  w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j  w e  w s i 
B a to w o  g ra . L ip ia n y .  D o  m ie s z k a ­
n ia  z a jm o w a n e g o  p rz e z  R y s z a rd ę  
W ., w  cza s ie  n ie o b e c n o ś c i lo k a to r k i  
p rz y s z e d ł j e j  p r z y ja c ie l,  2 6 - łe tn i J a n  
P . M o c n o  p i ja n y  m ę ż c z y z n a  r z u c i ł  
s ię  n a  ta p c z a n , g d z ie  le ż a ło  2- ty g o ­
d n io w e  d z ie c k o  i  w  c z a s ie  s n u  
p r z y g n ió t ł  c h ło p c z y k a ,  k t ó r y  z m a r ł  
w s k u te k  z a d u s z e n ia . (a p )  t y s .  Z l.

Spotkanie handlowców WSS „Społem

Dwie stro iif medalu
C A ŁY  H A N D E L przeżywa żyw c a y c h . Z o rg a n iz o w a n o  je  s  In i-  

obecnie bardzo tru d n y  okres. « w 5»»®» w y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  
Sytuacja powalała „a  rynhu , 5 “  £ f e5
zwłaszcza W  branży a rtyku łó w  m it e tu  W o je w ó d z k ie g o  n a s z e j p a r -  
spożywczyeh, powoduje okres- t il’ w o je w ó d z k ic h  i  m ie js k ic h  w ła d z  
lone napięcia. Tym  większe ” w£  ,’aA!‘,wowei Ł -
znaczenie ma w łaśnie teraz do- W y n ik i  k o n t r o l i  p rz e p ro w a d z o n e j 
bra praca każdego handlowca. W p a ź d z ie rn ik u  b r .  w s k a z u ją  n a  r o z  
Niestety, n ie  w s z y s c y  pracow - i j1“ ,1®“/?* d y s c y p l in y  p r a c y ,  s y g n a -  
n i c y  placówek handlowych rze ¡SSuSŁ S S Ł f S f f  
te in ie  w ype łn ia ją  swe obowiąz po  w . w ś ró d  18 s k o n t r o lo w a n y c h  s k le  
k i. Są przypadki w yko rzysty- P.ów. tylko w dwóch n ic  d o p a trz o n o  
w a n i a  d l a  w l a m iv r h  c e ló w  v i a — ż a d n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i.  W  po wanta c n a  wiabnycn ceiow zja- s o s ta ły c h  k o n t r o le r z y  p i h - u  u ja w -  
wiska popytu przewyższające- B i l i  U k ry w a n ie  t o w a r u  i  p o b ie ra n ie  
gO podaż. U ja w n iły  to kon tro - wyższych n a le ż n o ś c i o d  k l ie n tó w ,  
le przeprowadzone ostatn io w  „ ł^ « ,sIoSUcku» <lo>. wh"ija:b .dyi€k' 
szczecińskich sklepach WSS *  »pi-
„Społem ” . tn n ie n ś e , n a g a n a  i  z w o ln ie n ie  z  p r a -

O M Ó W U S N IU  w y n ik ó w  k o n t r o l i  ®y* 
b y ło  p o ś w ię c o n e  w c z o ra js z e  s p o tk a -  Z ja w is k a ,  o k tó r y c h  m o w a  są  n ie -  
n ic  k  k ie r o w n ik a m i  s k le p ó w  m sęs- p o k o ją c e  z w a ż y w s z y , t e  k o n t r o le  
n y c h  i  d u ż y c h  s k le p ó w  o g ó ln o s p o -  p rz e p ro w a d z o n e  w  I I  i  n i  k w a r ta le  

b r .  u ja w n i ły  z n a c z n ie  m n ie j  w y k r o

Pierwsze „Barnimy”
(Dokończenie ze s ir. 1)

W  plebiscycie najw ięcej gło­
sów zebrał „B a rn im ”  — zestaw 
bardzo ładny, funkc jo na lny  i 
starannie wykończony.

Przystępując zatem do pro­
d u kc ji nowych m ebli zdecydo­
wano w  fabryce, że na począ­
tek pójdą „B a rn im y ”  oraz 
„T rze b ia tow y” .

Tak więc jeszcze w  grudniu 
br. pierwsze dostawy tych 
kom ple tów  tra f ią  do szczeciń­
skich sklepów. Można je  będzie 
kup ić  przede w szystkim  w  skle 
pie przy u l. Barbary, którego 
załoga w  dużej m ierze przyczy­
n iła  się do przeprowadzenia 
plebiscytu.

Zatw ierdzone zostały ju ż  ce­
ny  na nowe kom plety. „B a r­
n im ”  będzie kosztował 15,7 tys. 
zł, a „T rzeb ia tów  700”  — 13,5 

(mw)

cxe ń  p r z e c iw k o  d y s c y p l in ie .  P r z y ­
p a d k ó w  t y c h  n ie  m o ż n a  je d n a k  
u o g ó ln ia ć . N ie  d z ie je  s ię  t a k  p rz e ­
c ie ż  w  k a ż d y m  s k le p ie .  W ie rz y m y ,  
te ż , że  w k ró tc e  z a ło g i w s z y s tk ic h  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  b ę d ą  p ra c o w a  
ł y  w z o ro w o .

— L U D Z IE ,  k tó r z y  s w o im  p o s tę p o ­
w a n ie m  g o d zą  w  d o b r o  im ię  h a n ­
d lo w c a  n ie  m o g ą  p ra c o w a ć  w  h a n ­
d lu .  M u s im y  s ię  z  n im i  ro z s ta ć  — 
p o w ie d z ia ł p re z e s  W S S  „ S p o łe m ”  w  
S z c z e c in ie  H e n r y k  D e fe e .

J E S T  te ż  d ru g a  s tro n a  m e d a lu . 
M ó w i l i  o  t y m  k ie r o w n ic y  s k le p ó w . 
Z w r a c a l i  u w a g ę  n a  n ie w ła ś c iw e  za ­
c h o w a n ie  s ię  k l ie n tó w ,  p r z y p o m in a l i  
s c y s je  p rze z  n ic h  w y w o ły w a n e .  J e s t 
b o w ie m  g ru p a  lu d z i ,  k t ó r z y  d y s p o ­
n u ją c  czase m  s to ją  g o d z in a m i ta k  
p rz e d  s k le p e m , ja k  i  w e w n ą tr z ,  u -  
n ie m o ź l iw ia ją  in n y m  d o k o n a n ia  z a ­
k u p ó w . S ą s z c z e c in ia n ie , k tó r z y  
p r z y c h o d z ą  d o  s k le p u  c a ły m i  r o d z i­
n a m i i  a w a n tu r u ją  s ię  g d y  e k s ­
p e d ie n tk a  n ie  c h c e  s p rz e d a ć  to w a r u  
k a ż d e m u  z n ic h .

P o dcza s  n ie d a w n e g o  Z ja z d u  D e le ­
g a tó w  ..S p o łe m ”  w  W a rs z a w ie  p o d ­
k r e ś la n o ,  że  s p ó łd z ie lc z o ś ć  je s t  o rg a  
n iz a c ją  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z ą . O k re ś  
ło n o  te ż  p o l i t y k ę  w  s to s u n k u  d c  
k o n s u m e n ta , k tó re g o  in te r e s  s ta w ia  
s ię  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u .  D la te g c  
te ż  o m a w ia n e  n a  s p o tk a n iu  p rz y p a d  
k i  n ie  m o g ą  m ie ć  m ie js c a .

(Jas)

E. Gierek
na konferencji partyjnej 
w Zamościu

(Dokończenie ze str. J)

s k ic h  F a b r y k  M e b li ,  k t ó r a  o d b y ła  
s ię  14 b m . w  Z a m o ś c iu .

W  S A L I  o b ra d  s p o tk a l i  s ię  d e le ­
g a c i re p re z e n tu ją c y  p o n a d  600 c z ło n  
k ó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t y jn e j  sp o ­
łe c z n o ś c i f a b r y k  a ta k ż e  a k t y w  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y  z a k ła d ó w  z a t ru d  
n ia ją c y c h  d z iś  p o n a d  3 ty s .  osó b .

G ło s  z a b r a ł 1 s e k r e ta r z  K C  P Z P R  
—  E d w a r d  G ie r e k ,  k t ó r y  p o d z ię k o ­
w a ł  za z a p ro s z e n ie  n a  k o n fe re n c ję  
i  p o d k r e ś l i ł  z  u z n a n ie m , że  d y s k u ­
s ję ,  ja k a  s ię  n a  n ie j  to c z y ła ,  c e c h o ­
w a ł  rz e c z o w y , k o n k r e tn y  to n ,  c h a ­
r a k te ry z o w a ła  ją  p a t r io ty c z n a ,  gos 
p o d a rs k a  t r o s k a  o  p o w ię k s z e n ie  e fe k  
tó w  n a s z e j w s p ó ln e j  p r a c y ,  o  r o z ­
w ó j  n a s z e j O jc z y z n y .

M im o  p rz e s z k ó d  o b ie k ty w n y c h  ł  
s u b ie k ty w n y c h  —  p o d k r e ś l i ł  E d w a rd  
G ie r e k  —  id z ie m y  w y t r w a le  n a ­
p rz ó d , *  u p o re m  d ź w ig a m y  n a s *  
k r a j  w z w y ż ,  n ie  z b a c z a ją c  z  o b ra ­
n e j  d r o g i  i  o d rz u c a ją c  k r ó tk o w z ro e s  
ne  k o n c e p c je . M u s im y  tro s z c z y ć  s ię  
o  d z iś  !  m u s im y  d b a ć  o d z ie ń  j u ­
t r z e js z y .  M ó w ią c  o  ty m .  I  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  s tw ie r d z i ł ,  że  z m o ­
d e rn iz o w a n e  i  u a d a l m o d e r n iz u ją c e  
s ię  Z a m o js k ie  F a b r y k i  M e b li  t a k  
j a k  c a le , n o w e  w o je w ó d z tw o  z a m o j­
s k ie ,  są  ś w ia d e c tw e m  w y ra ź n ie  w i ­
d o c z n e g o  p o s tę p u  d o k o n u ją c e g o  s ię  
w  c a ły m  n a s z y m  k r a ju .

W  t r a k c ie  k o n fe r e n c j i  p a r t y jn e j  
E d w a r d  G ie r e k  w rę c z y ł  le g i ty m a c je  
k a n d y d a c k ie  P Z P R  33 p r z o d u ją c y m  
m ło d y m  p r a c o w n ik o m  fa b r y k i ,  re ­
k o m e n d o w a n y m  w  p a r t y jn e  s z e re g i 
p rz e z  z a k ła d o w e  k o ła  Z S M P .

SPORT ® SPORT ® SPORT ® SPORT

Jutro piłkarska środa
IN T E R E S U J Ą C O  z a p o w ia d a  s ię  W ło c h  m a ją  k o r z y s tn ie js z y  b ila n s  

ju t r z e js z a  ś ro d a . O d b ę d ą  s ię  k o -  b r a m k o w y  i  d o  ro z e g ra n ia  d w a  m e -  
łe jn e  e l im in a c y jn e  m e c z e  m is t r z o s tw  cze, a A n g l ic y  t y l k o  je d e n  —  z 
ś w ia ta . P o r tu g a l ia  g ra  z C y p r e m  w  W ło c h a m i.  „ J e ż e l i  d ru g a  U n ia  n a -  
L iz b c -n ie  { g ru p a  1), A n g l ia  w  L o n -  s ze j d r u ż y n y  b ę d z ie  w  fo r m ie ,  to  
d y n ie  z W ło c h a m i <gr. 2), T u r c ja  *  w y g r a m y  — p o w ie d z ia ł t r e n e r  
N R D  w  Iz m lrz e  (g r .  3), I r la n d ia  G re e n w o o d  —  l ic z ę  ta k ż e  n a  d o b r ą  
P in .  z  B e lg ią  w  B e lfa ś c ie  (g r .  4), g r ę  s k r z y d ło w y c h ” .
F r a n c ja  z  B u łg a r ią  w  P a ry ż u  (g r .
5) o ra z  C S R S  z W a lią  w  P ra d z e  „ N I E  M O G Ę  g w a ra n to w a ć  w y n i -  
( g r .  7). D w a  z  ty c h  s p o tk a ń  m a ją  k u  n a  W e m b ie y  — m o g ę  je d n a k  z a -  
b a rd z o  d u ż y  c ię ż a r  g a tu n k o w y ,  p e w n ić ,  ż e  p i łk a r z e  W ło c h  z a d e -  
A n g l ic y  s to ją  p rz e d  o s ta tn ią  s z a n -  m o n s t r u ją  ta m  n a j le p s z y  f u tb o l ,  na  
są a w a n s u  d o  a r g e n ty ń s k ic h  f i n a -  j a k i  o b e c n ie  ic h  s ta ć  — p o w ie d z ia ł 
łó w .  N a to m ia s t  m e c z  p a r y s k i  w y ło -  s e le k c jo n e r  r e p re z e n ta c j i  p i ł k a r -  
n l  f in a l is tę  g r u p y  S. P o z o s ta łe  s p o t-  s k ie j  W ło c h , E n z o  B e a rz o t .  N a  p o d -  
k a n ia  to c z y ć  s ię  b ę d ą  o p r z y s ło -  s ta w ie  o s ta tn ic h  w s p ó ln y c h  t r e n in -  
w io w ą  p ie tru s z k ę . F in a l iś c i  z ty c h  g ó w  w  T u r y n ie  s tw ie r d z i łe m ,  że 
g r u p  z o s ta l i  J u t  w y ło n ie n i ,  a  są na sz  ze sp ó ł z n a jd u je  s ię  w  d o b r e j  
n im i  p i łk a r z e  P o ls k i,  A u s t r i i ,  H c -  f o r m ie  i  d o s k o n a ły c h  n a s t r o ja c h  
la n d ł i  i  S z k o c j i.  Ś ro d o w y  k a le n -  p s y c h ic z n y c h .  K a ż d y  z k a d r o w i-  
d a rz  u z u p e łn ia  m e cz  to w a r z y s k i  c z ó w  w ie ,  że s u k c e s  na  W e m b ie y  
R F N  — S z w a jc a r ia  w  S tu t t g a rc ie ,  m o że  b y ć  z n a c z ą c y m  k r o k ie m  w  

i c h  s p o r to w e j k a r ie r z e ” .
P I Ł K A R S K Ą  A n g l ię  o g a rn ę ła  M e cz  A n g l ia  —  W ło c h y  b ę d z ie  

p rz e d m e c z o w a  g o rą c z k a . D ia  m is -  t r a n s m ito w a n y  p rz e z  T V P  p o -  
t r z a  ś w ia ta  z 1366 r .  ś r o d o w y  m e c z  c z ą w s z y  o d  g o d z . 22.35. 
to  „ b y ć  a lb o  n ie  b y ć ” . A n g l ic y  
m u szą  w y g ra ć  te n  m e cz  w y s o k o .
W ło c h o m  n a to m ia s t  p o z o s ta je  je s z ­
cze m e c z  z L u k s e m b u r g ie m . W  ta ­
b e l i  g r u p y  2 p r o w a d z ą  W ło s i p rz e d  
A n g l ik a m i  —  p o  8 p k t .  P i łk a r z e

Widział swoją podobiznę w telewizji
B a rb a r y  M . U ło ż e n ie  z w ło k  w s k a z y ­
w a ło  n a  to ,  że k o b ie ta  z o s ta ła  za ­
m o rd o w a n a . T e g o  s a m e g o  d n ia  z g ło ­
s i ł y  s ię  jeszcze  t r z y  k o b ie ty ,  n a

. ............. .................................. .— .........— ---------  k t ó r e  n ie z n a n y  s p r a w c a  d o k o n a ł
n a p a d u . P o s z k o d o w a n e  p o d a ły  

p o d  W a r s z a w a  2 2 - I e t n i  J .  C h „  p r z y b l iż o n y  r y s o p is .  N a  t e j  p o d s ta -  
k t ó r y  w  d n i a c h  7 - 9  b m .  d e k o -  ^
nai poważnych przestępstw znań osób, które ostatnio widziały

Szczegóły ujęcia 
groźnego bondyff

krym ina lnych . Jego o fia ram i 
padały przeważnie samotne 
kobiety.

Oto relacja z przebiegu po­
szukiwań, k tó rą  podajemy za 
„K u rie re m  P o lskim ” .

STOŁECZNA m ilic ja  u ję ła
D S t^ tn io  g r o ź n e g o  D r z e ^ t e n c e  K o m e n d y  S to łe c z n e j M O  n a d s z e d ł 
- i V a ,  . „  “ . j : ' P r z e s t ę p c ę .  m e Id u n e k >  t c  w  m ie s z k a n iu  p r z y
iJjtazał się m m  mieszkający Ul, E le k to r a ln e j  z n a le z io n o  z w ło k i

B a rb a r ę  M . w  to w a r z y s tw ie  n ie z n a ­
jo m e g o  m ę ż c z y z n y , z  r e la c ja m i o f ia r  
n a p a d ó w  s k o ja rz o n o , że  p ra w d o p o ­
d o b n ie  s p ra w c ą  p rz e s tę p s tw  je s t  j e ­
d e n  i  te n  s a m  m ę ż c z y z n a . R o z p o ­
c z ę to  z a k r o jo n e  n a  s z e ro k ą  s k a łę  
p o s z u k iw a n ia .  O d b i ty  w  s e tk a c h  e g ­
z e m p la r z y  p o r t r e t  p a m ię c io w y  p o ­
d e jrz a n e g o  o t r z y m a l i  p a t r o lu ją c y  
m ia s to  m il ic ja n c i.

W T O R E K , 8 b m . D o  K o m e n d y  
S to łe c z n e j zg ła s z a ją , s ie  k o le jn e  o -  
f i a r y  n a p a d ó w . S p o rz ą d z a  s ię  d r u g i

p o r t r e t  ( p a t rz  r y s u n e k ) ,  u z u p e łn io ­
n y  o  n o w e  s z c z e g ó ły  (m . i n .  k r o s t -  
k a - b ro d a w k a  n a  p r a w y m  p o lic z k u ) .  
P o r t r e t  Jes t n a  t y le  d o k ła d n y ,  że 
J e d n a  z o f ia r  — o b e jr z a w s z y  g o  — 
d o z n a ła  s z o k u . P o s z u k iw a n ia  w z b ie ­
r a ją  n a  s i le .  M ia s to  p o d z ie lo n o  n a  
s e k to r y .  W y ty c z o n o  p rz y p u s z c z a ln e  
t r a s y ,  k t ó r y m i  p o w in ie n  p o ru s z a ć  
s ię  p rz e s tę p c a . J e g o  p o d o b iz n a  z n a ­
n a  je s t  n ie m a l k a ż d e m u  f u n k c jo ­
n a r iu s z o w i.  P o r t r e t  p a m ię c io w y  r o z ­
k o lp o r to w a n o  m . in .  w  d y s p o z y to r ­
n ia c h  M Z K  (u s ta lo n o  b o w ie m , iż  
k o r z y s ta  ze  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j ) ,  j a k  r ó w n ie ż  w ś ró d  
c z ło n k ó w  O R M O  i t d .

T y m c z a s e m  p o s z u k iw a n y  J . C h . 
o d w ie d z a  s w o ją  p r z y ja c ió łk ę .  G  19.30 
w  „W ie c z o rz e  z  d z ie n n ik ie m ”  u k a ­
z u je  s ię  je g o  p o d o b iz n a  i  o g ło s z o n y  
z o s ta je  k o m u n ik a t  m i l i c j i .  J .  C h . 
je s t  w  t y m  cza s ie  w  d o m u .

Ś R O D A , 9 b m . K o m e n d a  S to łe c z ­
n a  o t r z y m u je  m n ó s tw o  te le fo n ó w  
o d  o s ó b , k tó r e  w id z ia ły  lu b  p a d ły  
o f ia r a m i  p rz e s tę p c y . K a ż d a  i n f o r ­
m a c ja  je s t  d o k ła d n ie  s p ra w d z a n a . 
W y w ia d o w c y  r o z m a w ia ją  z s e tk a m i 
o s ó b . W z m o c n io n e  p a tr o le  d o k ła d ­
n ie  p e n e t r u ją  m ia s to .

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  p a t r o lo w a l i  
o k o l ic e  P a sa żu  Ś ró d m ie js k ie g o .  O - 
k c ło  g o d z . 17 p r z y  k in ie  „R e la k s ”  
s o o s tr z e g l i  p o d e jrz a n e g o  m ę ż c z y z n ę . 
K ie r o w a n i  z a w o d o w a  i n t u i c ją  „ n a  
p e w n ia k a ”  p o d e s z li d o  n ie g o . M ę ż ­
c z y z n a  o k a z a ł s ię  p o s z u k iw a n y m  
p rz e s tę p c ą . N a w e t  n ie  p r ó b o w a ł  u -  
c ie k a ć .. .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
tn /s  „ K w id z y n ”  z  F in la n d i i ,
m ls  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  z

r e d y ,
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z  D a n ii.
8/s „ P s t r o w s k i ”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ W o l in ”  d o  M a n c h e s te ­

ru ,
m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  d o  

F r a n c j i ,
m /s  „ O b r o ń c y  P o c z ty ”  d o  

R o u e n ,
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  

D a n i i,
6 /s  „ B ie ls k o ”  d o  S z w e c ji .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
to w y m  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  r e d z ie  48 s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r .

S z to rm o w a  p o g o d a  o ra z  w ia t r  
e  s i le  7 d o  9 s to p n i w  6 k a l i  B . 
s p a r a l iż o w a ły  p ra c ę  p o r tu .  W  
c ią g u  n o c n e j  z m ia n y  o ra z  g o ­
d z in  p o r a n n y c h  w s tr z y m a n o  
c a łk o w ic ie  p ra c ę  c ię ż k ic h  d ź w i 
g ó w , p ra c e  p rz e ła d u n k o w e  w y  
k o n y w a n o  t y l k o  s p o ra d y c z n ie . 
M im o  t y c h  t r u d n o ś c i  w  c ią g u  
m in io n e j  d o b y  d o k e r z y  Z P S S  
n r z e ła d o w a li  o g ó łe m  48 634 to ­
n y  r ó ż n y c h  to w a r ó w .
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„Mossad" w działaniu

Monachijskie 
Centrum Badań

Z N A N Y  a m e ry k a ń s k i  d z ie n n ik a r z  
J a e k  A n d e rs o n  n ie d a w n o  o p u b l ik o ­
w a ł  n a  ła m a c h  „ W A S H IN G T O N  
P O S T ”  s e n s a c y jn y  a r t y k u ł  o  p o w ią ­
z a n ia c h  o s ła w io n e j C IA  *  iz ra e l­
s k im  w y w ia d e m  „M o s s a d ” . P is z e  o n  
m .  in . ,  iż  w  r a m a c h  te j  w s p ó łp ra c y  
o d  1957 r .  w y p ła c o n o  I z r a e lo w i  80 
m in  d o la r ó w ,  g łó w n ie  n a  d o s k o n a le ­
n ie  p r a c y  fu n k c jo n a r iu s z y  w s p o ­
m n ia n e j  in s t y t u c j i  O c z y w iś c ie ,  że 
ta  o s ta tn ia  n ie  p o z o s ta je  d łu ż n a  ł  
s k r u p u la t n ie  w y p e łn ia  s w e  z o b o w ią -  

, z a n ia  w o b e c  p o tę ż n e g o  s o ju s z n ik a . 
T a k  n p . r e g u la r n ie  p rz e s y ła  o d p o ­
w ie d n ie m u  w y d z ia ło w i  C IA  k o p ie  
p r o to k o łó w  p rz e s łu c h a ń  w s z y s tk ic h  
t y c h .  k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  Iz r a e la  z 
p a ń s tw  o b o z u  s o c ja l is ty c z n e g o , g łó w  
n ie  z ZS R R .

J e d n y m  z o s ta tn ic h  p o s u n ię ć  
„M o s s a d u ”  je s t  o d d e le g o w a n ie  s p e ­
c ja l is tó w  d o  p o w s ta łe j w io s n ą  b r .  
m o n a c h ijs k ie j  c e n t r a l i  t z w .  C e n ­
t r u m  B a d a ń . D z ia ła ln o ś ć  C e n tr u m  
p o le g a  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  o p ra c o  
w y w a n iu  i  ro z p o w s z e c h n ia n iu  u lo ­
t e k  i  p a m f le tó w  o  a n ty s o c ja l is ty c z ­
n e j  t r e ś c i ,  b a d a n iu  ł  w y k o r z y s ty ­
w a n iu  m e to d  k o lp o r ta ż u  p o d z ie m n e j 
l i t e r a t u r y  s k ie r o w a n e j p r z e c iw k o  
p a ń s tw o m  s o c ja l is t y c z n y m , a  ta k ż e  
p o s z u k iw a n iu  n a j le p s z y c h  sp o s o b ó w  
d y w e r s j i  id e o lo g ic z n e j.  W s z y s tk o  to  
o c z y w iś c ie  s łu ż y  c e lo m  w o jn y  p s y ­
c h o lo g ic z n e j.

K ie r o w n ik ie m  m o n a c h ijs k ie g o  C e n  
t r u m  B a d a ń  je s t  u r o d z o n y  w  L e n in ­
g r a d z ie  p r o fe s o r  A le k s a n d e r  N o v a -  
k o w s k y  v e l N o v e  —  b r y t y j s k i  s y jo ­
n is ta ,  p o p rz e z  k tó re g o  „M o s s a d ”  zdo  
b y ł  n ie  b y le  j a k i  w p ły w  n a  t o k  
p r a c  p ro w a d z o n y c h  w  C e n tr u m .

( Ig )

Pomnik“
gościa z kosmosu

M O S K W A  P A P . P a m ią tk o w y
z n a k  n a  cześć  m e te o r y tu ,  k t ó r y  
w s z e d ł d o  h i s t o r i i  p o d  n a z w ą  „ Ż e ­
la z o  P a lla s a ” , s tó ł  w  p o b liż u  w s ł 
N o w o s te lo w o  w  K r a s n o ja r s k im  
K r a ju .  T o  że la z o  —  k a m ie n n e  c ia ­
ło  o w a d ze  687 k g  z n a la z ł w  r o k u  
1S17 je d e n  z  m ie s z k a ń c ó w  w s ł.  P o 
23 la ta c h  z n a le z is k o  n a  p o le c e n ie  
r o s y js k ie g o  g e o g ra fa  P . P a lla s a  20 -  
s ta ło  d o s ta rc z o n e  d o  P e te rs b u rg a . 
„ Ż e la z o  P a lla s a ”  je s t  p ie rw s z y m  
m e te o r y te m , z n a le z io n y m  n a  te ­
r y t o r iu m  Z S R R  1 p o d  n u m e r e m  1 
z o s ta ło  w łą c z o n e  d o  k o le k c j i  m e ­
te o r y tó w  A k a d e m i i  N a u k ,

J A K  j u t  in fo r m o w a l iś m y  w  
m ie js c o w o ś c i K u r n a  w  I r a k u  
t r w a ją  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  
d o  w y p r a w y ,  ja k ą  p r z y g o to w u ­
ją  s ły n n y  n o r w e s k i  p o d r ó ż n ik  
T h o r  H e y e rd a h l.  11 b m . w o d o ­
w a n o  ta m  t r z c in o w ą  ló d ż  T1G -  
R1S, s k o n s tru o w a n ą  w e d łu g  
w z o ró w  s p rz e d  5 ty s ię c y  la t .  
H e y e rd a h l je s t  p r z e k o n a n y , t e  
S u m e ro w ie  p o s ia d a l i  u m ie ję t ­
n o ś ć  ż e g lo w a n ia  p o  m o rz u  
p rz e d  E g ip c ja n a m i z e p o k i f a ­
ra o n ó w . N o r w e s k i p o d r ó ż n ik  
w ra z  z  U -o s o b o w ą  z a ło g ą  w y ­
r u s z y  n a  O ce a n  In d y js k i  w  
t y m  ty g o d n iu .

N A  Z D J Ę C IU :  w o d o w a n ie  lo ­
d z i,

C A F - A P - te le fo to

Trudne życie 
obywateli RFN we Włoszech

R Z Y M  P A P . „ N ie ,  n ie ,  Jes tem  z 
W ie d n ia ”  —  o d p o w ia d a  p rz e ra ż o n a  
m ło d a  k o b ie ta  w  r z y m s k im  d o m u  
to w a r o w y m , n a  p y ta n ie  s p rz e d a w c y , 
c z y  je s t  o b y w a te lk ą  R F N . O b y w a te l 
R F N  w  R z y m ie  z a p ła c i „ k a ż d ą  ce - 

/ '  za u d o s tę p n ie n ie  m u  g a ra ż u  na  
k i l k a  d n i ,  p o n ie w a ż  n ie  c h c e  n o w e ­
g o  w o z u  z o s ta w ia ć  n a  u l ic y .

T e g o  r o d z a ju  f a k t y  m o ż n a  m n o ­
ż y ć  — p is z e  k o r e s p o n d e n t R e u te ra  
z R z y m u . Są o n e  s y m p to m a ty c z n e  
d la  n ie c h ę c i,  Ja ka  p a n u je  w e  W ło ­
sze ch  w o b e c  z a c h o d n ic h  N ie m c ó w . 
N ie m c y  re a g u ją  a le rg ic z n ie  n a  a n ty  
n ie m ie c k ie  n a s t r o je  w e  W ło sze ch . 
N a s t r o je  te  n a s i la ją  s ię  od  k i lk u  
m ie s ię c y . P o ś m ie r c i  t r o jg a  te r r o r y s  
tó w  z g r u p y  B a a d e r - M e in h o f .  ro z ­
g o rz a ła  t u  g w a łto w n a  d y s k u s ja  nad 
r z e c z y w is ty m i p o s tę p a m i d e m o k ra ­
c j i  w  R F N  i  w e  W ło sze ch . Jed n o ­
c z e ś n ie  w  k i l k a  g o d z in  po  te )  ś m ie r  
c l ,  le w a c c y  te r r o r y ś c i  z a c z ę li w e  W io  
sze ch  rz u c a ć  b o m b y  na  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie  k o n s u la ty ,  p r z e d s ta w ic ie l 
s tw a  p rz e m y s ło w e , a u to b u s y  r sam o 
c h o d y .

R e u te r  p r z y p o m in a ,  że  s to s u n k i 
w ło s k o -R F N -o w s k ie  są b a rd z o  n a ­
p ię te  j u ż  o d  cza su  u c ie c z k i n ie m ie c  
k ie g o  z ro d n ia rz a  w o je n n e g o  H e rb e r ­
ta  K a p p le r a  ze s z p ita la  w o js k o w e g o  
w  R z y m ie . „ Z w y k le  p o d z iw ia m y  
k a ż d e g o , k o m u  u d a je  s ię  u c ie c  z  
w ię z ie n ia  — m ó w i p ro fe s o r  s o c jo lo ­
g i i  z R z y m u , F r a n c o  F e r r a r o t t l  — 
je d n a k  ty m  ra z e m  g łę b o k o  zo s ta ła

z r a n io n a  nasza  d u m a  n a ro d o w a ” . 
P r o f .  F e r r a r o t t l  m ó w i,  że je d n ą  z 
p r z y c z y n  a n t y n ie m ie c k ie j  f a l i  w  je  
go  k r a ju ,  je s t  k o m p le k s  n iższo śc i 
w o b e c  „ p r a c o w it y c h ,  z d y s c y p l in o w a  
n y c h  1 o d n o s z ą c y c h  s u k c e s y  N ie m ­
c ó w ” . S e tk i  t y s ię c y  W ło c h ó w  o d  
ła t  s z u k a  w  R F N  m ie js c a  p ra c y .  
J e d n o c z e ś n ie  W ło c h ó w  o b u rz a  z a - 
c h o d n io n ie m łe c k a  p e w n o ś ć  s ie b ie .

Terrorystyczne życiorysy
B O N N  P A P . K o le jn e  s a m o b ó js tw «  

z a c h o d n io n ie m ie c k ie j t e r r o r y s t k i  
I n g r id  S c h u b e r t  w  m o n a c h ijs k im  
w ię z ie n iu  — s ta ło  s ię  w  R F N  te ­
m a te m  d n ia .  O f ic ja ln e  z a p e w n ie n ia , 
że d e n a tk a  sa m a  o d e b ra ła  so b ie  ż y ­
c ie , n ie  u s p o k a ja  f a l i  p o d e jrz e ń  i  
s p e k u la c j i  ł  n ie  o s ła b ia  k r y t y k i  
p o d  a d re s e m  w y m ia r u  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i R F N , z w ła s z c z a  zaś w ię z ie n ­
n ic tw a .  P o z o s ta w ia ją c  na  r a z ie  te n  
te m a t ,  w a r to  p rz e ś le d z ić  ż y c io r y s  
t e j  m ło d e j  k o b ie ty ,  p o n ie w a ż  w y ­
d a je  s ię  o n  c h a r a k te r y s t y c z n y  d la  
ś r o d o w is k a , z  k tó r e g o  r e k r u t u je  s ię  
c z o łó w k a  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  t e r ­
r o r y s tó w .

U ro d z o n a  w  z a m o ż n e j in te l ig e n c ­
k i e j  r o d z in ę ,  w  r o k u  1945, p o  s k o ń ­
c z e n iu  s z k o ły  I .  S c h u b e r t  p r a c u je  
ja k o  a s y s te n tk a  m e d y c z n a . Z a  po ­
ś r e d n ic tw e m  z n a jo m e g o  le k a rz a  do ­
s ta je  s ię  d o  a n a r c h is t y c z n e j  o rg a ­
n iz a c j i  „ n ie m ie c k ie g o  k r z y ż a ” . W y ­
p ro w a d z a  s ię  z d o m u , ja k iś  czas 
m ie s z k a  w  je d n e j  z  k o m u n  w  Z a ­
c h o d n im  B e r l in ie .  W  k w ie tn iu  1970 
r .  z d a je  e g z a m in  p a ń s tw o w y  p o  s tu  
d ia c h  m e d y c z n y c h . W  ty m  s a m y m  
m ie s ią c u  u c z e s tn ic z y  w  te r r o r y s ty c z  
n y m  n a p a d z ie  na  je d e n  z  w ie lk ic h  
d o m ó w  to w a r o w y c h .  8 p a ź d z ie rn ik a  
z o s ta je  a re s z to w a n a  w  z a k o n s p iro ­
w a n y m  m ie s z k a n iu .  W  r o k  p ó ź n ie j 
s ta je  p rz e d  sąd e m  p o d  z a rz u te m  
w s p ó łu d z ia łu  w  m o r d e rs tw ie  i  zo­
s ta je  sk a z a n a  n a  k a r ę  6 la t  w ię z ie ­
n ia .  W y p u s z c z o n a  w c z e ś n ie j za  d o ­
b re  s p ra w o w a n ie  — 28 c z e rw c a  1974 
r o k u  w ę d ru je  p o n o w n ie  za k r a t y ,  
t y m  ra z e m  za n a p a d y  n a  b a n k i  2 
b r o n ią  w  r ę k u .  W y r o k  o p ie w a  te ­
ra «  k a r ę  13 la t  w ię z ie n ia .

„ N ie  w ie m y  k ie d y ,  a le  k ie d y ś  po ­
p e łn i l iś m y  n ie w y b a c z a ln y  b łą d  w  
w y c h o w a n iu  n a s z e g o  d z ie c k a ”  —  
o ś w ia d c z y ła  r e p o r te r o w i  r a d io w e ­
m u  ro d z in a  I n g r id  S c h u b e r t .  P o ­
d o b n ą  o p in ię  w y ra z i ła  z n a n a  za - 
c h o d ra o n ie m ie e k a  a k t o r k a  —  E r ik a  
W a c k e rn a g e l,  m a tk a  u ję te g o  o s ta t­
n io  w  H o la n d ii  2 6 - le tn ie g o  t e r r o r y ­

s ty ,  C h r is to p h a  W a c k e rn a g la , p o ­
d e jrz a n e g o  o  u & a ia ł w  u p ro w a d z e ­
n iu  H a n s a  M a r t in a  S c h le y e ra .

C h . W a c k e rn a g e l,  p o d o b n ie  Jak 
I .  S c h u b e r t ,  A .  B a a d e r , c z y  K . 
F o lk e r ts  —  w y w o d z ił  s ię  z  tz w .  d o ­
b r e j  r o d z in y .  N a le ż a ł te ż  d o  „ d o b rz e  
z a p o w ia d a ją c y c h  s ię ”  m ło d y c h  lu ­
d z i.  N ie  m a ją c  je s z c z e  u k o ń c z o ­
n y c h  17 la t  w y s tą p i ł  w  f i lm ie  k r y ­
m in a ln y m ,  w  k tó r y m  2a g r a l r o lę  
m ło d e g o  c h ło p c a  m o rd u ją c e g o  s w e ­
go  o jc z y m a .  D r u g i  f i lm  W a c k e rn a ­
g la  „ A n i o ł k i ”  m ó g ł m u  o tw o r z y ć  
d ro g ę  d o  f i lm o w e j  k a r ie r y .  T y m  r a ­
z e m  —  m ó w i m a tk a  t e r r o r y s t y  — 
p r z e s ta l iś m y  ju ż  s ię  d la  n ie g o  l i ­
c z y ć . M ia ł  p ie n ią d z e , s ła w ę  i  g ro n o  
p r z y ja c ió ł  z  k t ó r y m i  s ię  n ie  r o z ­
s ta w a ł.  P r z e n ió s ł s ię  d o  k o m u n y  
z a c z ą ł u ż y w a ć  n a r k o ty k ó w .  N o w i 
to w a rz y s z e  w c ią g n ę li  go  da  d z ia ­
ła ln o ś c i t e r r o r y s ty c z n e j .  C h . W a c ­
k e r n a g e l,  k tó r e g o  o jc ie c  je s t  d y ­
r e k to r e m  te a t r u ,  a  m a tk a  a k to r k ą ,  
a k t ó r y  sam  z a p o w ia d a ł s ię  ś w ie t ­
n ie  J a k p  a k t o r  z o s ta ł je d n y m  z  
g łó w n y c h  a k t o r ó w  n a  te r r o r y s ty c z ­
n e j  s c e n ie .

Obraz Bouchera
znaleziony w śmietniku

M A D R Y T  P A P . C h ło p ie c  b a w ią c y  
s ię  w  ś m ie tn ik u  w  h is z p a ń s k im  
m ie ś c ie  B a d a jo z  o d n a la z ł —  n ie ś w ia  
d o m  w a r to ś c i sw e g o  z n a le z is k a  — 
o b ra z  p ę d z la  X V -w ie c z n e g o  m a la ­
rz a  f r a n c u s k ie g o  F ra n c o is a  B o u c h e ­
ra .  P o  s k o ń c z o n e j z a b a w ie , k tó ra  
p o le g a ła  na  w le c  ze n  u  o b ra z u  po  
z ie m i,  c h ło p ie c  s p rz e d a ł g o  za 50 
p e se t. D z ie ło  s ły n n e g o  m a la rz a  
f r a n c u s k ie g o  t r a f i ł o  w  rę c e  z n a w ­
c y  s z tu k i,  k t ó r y  p o  o cz y s z c z e n iu  
o b ra z u  o d k r y ł  s y g n a tu r ę  B o u c h e ra

Walka z trądem
w Indiach

D E L H I P A P . R e p u b lik a  In d y js k a  
o d  w ie lu  l a t  p r o w a d z i e n e rg ic z n ą  
w a lk ę  z t rą d e m . W  D e lh i  o b r a d u ­
je  o b e c n ie  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe ­
r e n c ja  le k a rz y ,  s p e c ja l is tó w  od  t r ą ­
d u . P r z e m a w ia ją c y  n a  k o n g re s ie  
m in is te r  z d r o w ia  I n d i i  z a k o m u n i­
k o w a ł ,  że w  c a ły m  k r a ju  je s t  za­
r e je s t ro w a n y c h  o k .  4 m il io n ó w  t r ę ­
d o w a ty c h .  T r w a ją  p ra c e  n a d  w y ­
n a le z ie n ie m  s z c z e p io n k i p r z e c iw k o  
t r ą d o w i.

Uprawnienia 
dla Szkocji

L O N D Y N  P A P . łz b a  G m in  z a ­
a p ro b o w a ła  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o ­
r e m  307 g ło s a m i p r z e c iw k o  2«3 za­
sadę p rz y z n a n ia  w ię k s z y c h  u p r a w ­
n ie ń  r e g io n a ln y c h  S z k o c j i  w ra ­
m a c h  rz ą d o w e g o  p r o je k tu  tz w .  
„ S c o t t is h  B i l i ” .

P r o je k t  p r z y ję t o  w ię k s z o ś c ią  44 
g ło s ó w , p o  o d r z u c e n iu  313 g ło sa ­
m i p r z e c iw k o  268 p o p r a w k i  k o n ­
s e r w a ty s tó w  z m ie r z a ją c e j d o  s to r ­
p e d o w a n ia  p r o je k tu  r z ą d o w e g o  1 
z w o ła n ia  z a m ia s t te g o  k o n fe r e n c j i  
k o n s t y tu c y jn e j  w  s p ra w ie  S z k o c j i.

Iz b a  G m in  m a  o m ó w ić  w e  w to ­
r e k  w ie c z o re m  p r o je k t  u s ta w y  o  
u p r a w n ie n ia c h  d la  W a l i i  a  w  ś ro d ę  
w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  g ło s o w a n ie  
na  te m a t  p i ln e j  p r o c e d u r y ,  z w a n e j 
„ g i lo t y n ą ” , k tó r a  m a  u m o ż liw ić  
r z ą d o w i o g ra n ic z e n ie  cz a s u  d e b a ty .

O  R O K  S Z Y B C IE J

9 W  p o b liż u  m ia s ta  K r e -  
m ie ń c z u k ,  n a  U k r a in ie  n a s tą ­
p i ło  p o łą c z e n ie  d w ó c h  o d c in ­
k ó w  g a z o c ią g u  O r e n b u rg  —  za 
c h o d n ia  g r a n ic a  Z S R R , z b u d o ­
w a n y c h  p rz e z  z a ło g i P o ls k i i  
N R D .

W  ś c is łe j w s p ó łp r a c y  ze  s p e ­
c ja l is ta m i  r a d z ie c k im i ,  b u d o w ­
n ic z o w ie  z P o ls k i  1 N R D  p r a ­
w ie  n a  r o k  p rz e d  u s ta lo n y m  
te rm in e m  u ło ż y l i  S00 k m  ga zo ­
w e j  m a g is t r a l i .  O d c in e k  p o ls k i 
l i c z y  583 k m .

O B R A D Y  M O P

•  w G e n e w ie  ro z p o c z ę ła  s ię  
se s ja  R a d y  A d m in is t r a c y jn e j  
— o r g a n u  w y k o n a w c z e g o  M ię ­
d z y n a r o d o w e j O r g a n iz a c ji  p r a ­
c y .  G łó w n y m  j e j  te m a te m  je s t  
o m ó w ie n ie  k o n s e k w e n c j i  w y ­
n ik a ją c y c h  z w y s tą p ie n ia  U S A  
z  t e j  o r g a n iz a c j i,  c o  p o c ią g n ę ­
ło  za  sob ą  o g ra n ic z e n ie  j e j  
w p ły w ó w  f in a n s o w y c h  o  o k . 
25 p ro c .

9  W ła d z e  R F N  u c z y n i ły  
p ie rw s z y  k r o k  w  s p r a w ie  e k s ­
t r a d y c j i  p rz e z  w ła d z e  h o le n ­
d e r s k ie  a re s z to w a n e g o  w  A m ­
s te rd a m ie  t e r r o r y s t y  C h r is to p ­
h a  W a c k e rn a g la . P r o k u r a to r  
g e n e r a ln y  R F N  K u r t  R e b m a n n  
z w r ó c i ł  s ię  d o  w ła d z  h o le n d e r ­
s k ic h  o  o s a d z e n ie  W a c k e r n a ­
g la  w  ty m c z a s o w y m  a re s z c ie  
d o  cza su  p rz e s ia n ia  p rz e z  w ła ­
d ze  R F N  w n io s k u  o  je g o  e k s ­
t r a d y c ję  i  r o z p a tr z e n ia  go  
p rz e *  h o le n d e rs k i  w y m ia r  s p ra  
w łe d liw o ś c i.

w y r o k  Ś m i e r c i  w  e t i o p i i  

9  W  A d d is  A b e b ie  o p u b l i ­
k o w a n o  k o m u n ik a t  o  s k a z a n iu  
n a  ś m ie r ć  ł  s t r a c e n iu  p u łk o w ­
n ik a  A t a n a fu  A b a te ,  k t ó r y  z a j 
m o w a ! s ta n o w is k o  z a s tę p c y  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  T y m c z a s o ­
w e j  W o js k o w e j R a d y  A d m in i ­
s t r a c y jn e j  (D E R G ) E t io p i i .  W  
o ś w ia d c z e n iu  r z ą d u  e t io p s k ie ­
g o  s tw ie r d z a  s ię , że  A ta n a fu  
A b a te  u t r z y m y w a ł  ś c is łe  k o n ­
t a k t y  z s i ła m i k o n t r r e w o lu c y j  
n y m l  i  a m e ry k a ń s k ą  a g e n c ją  
w y w ia d o w c z ą  C IA .

Rychła zagłada 
kilkuset gatunków zwierząt

G E N E W A  P A P . Ś w ia to w y  F u n ­
d u s z  O c h ro n y  P r z y r o d y  fW W F )  o -  
p u b l ik o w a ł  n ie p o k o ją c o  d łu g ą  l is tę  
g a tu n k ó w  z w ie r z ą t ,  k t ó r y m  g ro z i 
z a g ła d a . O k a z u je  s ię , że ś w ia t ,  
„ k t ó r y  n ie  m o że  z a g in ą ć ” , a je d ­
n a k  z n a jd u je  s ię  n a  p r o g u  w y ­
n is z c z e n ia , o b e jm u j«  257 g a tu n k ó w  
i  o d m ia n  s s a k ó w , 348 g a tu n k ó w  
l  o d m ia n  p t a k ó w  o ra z  188 g a d ó w . 
P re z e s  W W F  tw ie r d z i ,  że  je d n ą  s  -  
g łó w n y c h  p r z y c z y n  te g o  z a t rw a ż a -  i 
ją c e g o  s ta n u  rz e c z y  je s t  d w u z n a c z ­
n o ść  p o s ta w  c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h , 
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  i  z w y k ły c h  
o b y w a te l i  w ie lu  k r a jó w ,  k tó r z y  
c h o c ia ż  p ra g n ą  z a c h o w a n ia  bo ­
g a c tw a  fa u n y  i  f l o r y ,  le c z  d z ia ­
ła n ia  ic h  są w  p r a k ty c e  s p rze czn e  
z  t a k im  ż y c z e n ie m .

M im o , że  W W F  i  w ie le  o r g a n i­
z a c j i  k r a jo w y c h  w z m a g a  w y s i łk i  
w  c e lu  o c h r o n y  r o ś l in  i  z w ie r z ą t  
— l is ta  z a g ro ż o n y c h  g a tu n k ó w  n ie  
m a le je ,  le c z  ro ś n ie . P o  p ie rw s z e

„E k s p lo z ja “ n a rk o ty k ó w  w  A ustra lii (2)

LASEC2i€H BUDÜY

n a tu ra  t r a c i  te re n , z w ie rz ę ta  m a ­
ją  c o ra z  m n ie j  m ie js c , g d z ie  p r z y ­
w y k ły  ż y ć , p o  w tó r e ,  n ie  m a le je  
k łu s o w n ic tw o ,  d z ia ła ln o ś ć  k o le k c jo ­
n e r ó w  p a m ią te k .

W ś ró d  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t ,  k tó ­
r y m  g r o z i r y c h ła  z a g ła d a , je s t  s ły ń  
n y  ty g r y s  ja w a js k i .  N a  c a łe j Ja ­
w ie  ż y je  j u ż  t y l k o  p ię ć  s z tu k  ty ch . 
ty g ry s ó w .

Komunikat szpitala 
Groote Scłiuur

P A R Y Ż  P A P . S z p ita l G ro o te  
S c h u u r  w  K a p s z ta d z ie  o g ło s i ł  k o ­
m u n ik a t ,  w  k t ó r y m  s tw ie rd z a , że  
o p e r o w a n y  w  s ie r p n iu  b r .  p a c je n t  
J .  J .  v a n  R o o y e n  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł 
p o d d a ć  o p e r a c j i  u s u n ię c ia  w szcze ­
p io n e g o  m u  p o m o c n ic z e g o  s e rc a . 
W e d łu g  o s ta tn ic h  b a d a ń  s e rc e  to  
p rz e s ta ło  j u ż  fu n k c jo n o w a ć  i  za c z y ­
n a  o b u m ie ra ć . O p e r a c j i  d o k o n a ł 
z n a n y  k a r d io c h i r u r g ,  p r o f .  C h r is ta »  
B a rn a r d .  W  k o m u n ik a c ie  z a zn a czo ­
n o , że  s ta n  p a c je n ta  p o le p s z y ł s ię  
w  w y n ik u  w s z c z e p ie n ia  m u  s e rc a  
p o m o c n ic z e g o .

C h . B a r n a r d  p r z e p r o w a d z ił  o d  l i ­
s to p a d a  1974 r .  17 o p e r a c ji  w s z c z e - 
p le ń  s e rc  p o m o c n ic z y c h . T r z y n a s tu  
p a c je n tó w ,  k tó r z y  p o d d a ł!  s ię  t e j  
o p e r a c j i  n a d a l ż y je .

DZi$ wiadomo, że mafia nadal 
sprawuje absolutny „rząd dusz" 
nad społecznością Griffiłh. Prze­
konali się o tym członkowie ko­
misji powołanej do przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie znik­
nięcia Dona Mackaya. Mimo Ist­
nienia formalnej gwarancji pouf­
ności informacji i bezpieczeństwa 
świadków, ludzie boją się mówić.

Marihuana, podobnie jak wszy­
stkie narkotyki, Jest Interesem do­
chodowym. Wartość marihuany 
zebranej z 1 akra ziemi szacuje 
się na milion dolarów. Każdy 
człowiek związany z „interesem" 
czerpie z tego pokaźne zyski. 
Każdy np. kilkunastoletni chło­
piec, najmowany do zbioru tego 
narkotyku, za przepracowaną noc 
otrzymuje 300—400 dolarów. Je­
żeli dodamy do tego strach przed 
zemstą mafii, to zrozumiemy, dlo-

czego przesłuchiwani w tej spra­
wie zachowali daleko idącą re­
zerwę. Detektywi — mówili — bę 
dq tu miesiąc i odejdą, a my po­
zostaniemy.

Tajemnicze zniknięcie Dona 
Mackaya pociągnęło za sobą la­
winę. Neville Wran — premier 
stanu Nowa Południowa Walia — 
w jednym z wystąpień publicz­
nych podał, że w jego słanie 
znajduje się około 250 tys. nar­
komanów. Przeciętnie w co trze­
ciej rodzinie Jeden z jej człon­
ków jest narkomanem. Przeciętnie 
25 osób, głównie w wieku od 
kilkunastu do dwudziestu kilku lat 
każdego tygodnia staje przed są­
dem za posiadanie narkotyków. 
Spośród 25-tyslęczneJ ludności 
Orange większość młodzieży po­
niżej 25 lat narkotyzuje się. Obli­
cza się też, że 90 proc. uczniów

starszych klas szkół średnich do­
rywczo lub stale używa narkoty­
ków.

Tego rodzaju informacje prasa 
sydnejska przynosi każdego dnia. 
Narkomania rozpowszechnia się 
w całej Australii. W  Brisbane — 
stolicy stanu Queensland — w 
ciągu 6 la t liczba notowanych 
spraw sądowych, związanych z 
narkomanią, wzrosła dziesięcio­
krotnie. Władze, policja, nauczy­
ciele, wychowawcy, moraliści I 
działacze społeczni są zaniepo­
kojeni tym, co nazywa się tu 
„eksplozją" narkotyków.

Oprócz „własnego" przemysłu 
narkotyków, którego obroty wy­
noszą kilkaset milionów dolarów 
rocznie, Ausirałła zaopatrywana 
jest przez narkotyki przemycane 
z krajów „złotego trójkąta". Au­
stralia — Jak twierdzą znawcy

problemu — z je j rynkiem, długą li­
nią brzegową prawie niemożliwą 
do ścisłego patrolowania i źle 
zorganizowaną służbą wywiadow­
czą, staje się wymarzonym obiek 
tern działania międzynarodowych 
gangów przemytniczych. Pewne 
światło na rozmiary przemytu nar 
kołyków rzucają dane o skonfi­
skowanych przez władze celne 
ilościach „towaru". W 1974 skon­
fiskowano 5 979 gramów heroiny, 
a w roku 1976 już 15 531 gra­
mów. W tym samym okresie ilość 
skonfiskowanej kokainy wzrosła z 
47 do 1 560 gramów, haszyszu z 
32 404 do 1 269 585 gramów. A 
przecież jesf to tylko nieznaczny 
ułamek procenta szmuglowanych 
do tego kraju narkotyków.

Barbera MAJOREK 
(Dokończenie nastąpi)

Złota cegła
M O S K W A  P A P . W  la ta c h  w o jn y  

d o m o w e j r e jo n  s y b e r y js k ie j  r z e k ł  
Z ie l  b y ł  m ie js c e m  k r w a w y c h  w a lk  
A r m i i  C z e rw o n e j z  b ia ło g w a rd z is ta ­
m i i  in te r w e n ta m i.  M ie s z k a ń c y  
ta m te js z y c h  w io s e k  je szcze  o b e c n ie  
z n a jd u ją  w  z ie m i p o c is k i,  łu s k i  a r ­
t y le r y j s k ie ,  c a łe  m a g a z y n k i z  n a ­
b o ja m i.

N ie o c z e k iw a n e  z n a le z is k o  z  ta m ­
t y c h  la t  o d k r y ła  w  s w o im  o g ró d ­
k u  m ie s z k a n k a  w s i N o w o a n d r ie .e w -  
k a  M . R u k a w is z n ik o w a .  K o b ie la  w  
cza s ie  p ie le n ia  n a t r a f i ła  m ia n o w i­
c ie  n a  c e g łę , k tó r a  w y d a ła  je j  s ię  
z b y t  c ię ż k a  p r z y  s w o im  zn a c z n ie  
m n ie js z y m  k s z ta łc ie  o d  z w y c z a j­
n y c h .  C z y ż b y  m ie d z ia n a ?  — z a ża r­
to w a ła  zza p ło tu  s ą s ia d k a . O k a z a ło  
s ię , że is to t n ie  z b y to  i  t o  d u k a ­
to w e . U s ta lo n o , że  s z ta b k a  b y ła  w y  
k o n a n a  w  1918 r o k u  w  Z ła g o w ie s z -  
c z e ń s k u  i  p rz y g o to w a n a  p r a w d o p o ­
d o b n ie  d o  w y w o z u  z a  g r a n ic y .
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Surowce w zasiągu rąki

Zebrać -
N IE  TR ZEBA wcale robić generalnych porządków, by p ra ­

w ie  od ręk i zebrać w  każdym domu stos przeczytanych już 
gazet, resztki pieczywa, jakieś puste s ło ik i i  bu te lk i. No i te- 
riz: przyznajm y szczerze: co przeciętny K ow alski, a raczej 
Kowalska, robi z tym  zawadzającym w  domu balastem? T ro ­
chę słoików- i butelek przydać się może na przetwory, ale cała 
reszta w ędru je na śm ietnik.

W PR AW DZIE od czasu do 
czasu uczniowie i  harcerze przy 
stępują do zb iórk i m aku la tury 
i  złomu, wprawdzie niektórzy 
dozorcy zbiera ją od mieszkań­
ców suchy chleb, wprawdzie 
k ilk a  razy do roku  przepro­
wadzana jest powszechna zbiór­
ka surowców w tórnych i w tedy 
samochody „Surowca”  tra fia ją  
do każdej dzielnicy — ale prze­
cież są to wszystko działania 
doraźne, k tó rych  skuteczność 
obliczona jest na k ró tką  metę. 
Na pewno nie w yrob ią  one w 

«społeczeństwie trw ałego naw y­
ku  gromadzenia surowców w tór 
nych i  odstaw iania ich do 
punktów  skupu.

N ie dziwm y się więc K o w a l­
skiemu, że wyrzuca na śmiet­
n ik  gazety. Jeśli mieszka on w

dzielnicy, k tó ra  pozbawiona 
jest jak iegoko lw iek punktu  sku 
pu, trudno wymagać, by wę­
d row a ł po mieście z paczkami 
m aku la tury. A  składnic mamy 
wciąż za mało. W ystarczy po­
patrzeć na to, co dzieje się w 
rozbudowywanych osiedlach, 
szczególnie wtedy, gdy do no­
wych domów wprowadzają się 
lokatorzy. Przez k ilk a  tygodni 
śm ie tn ik i pełne są różnych ka r­
tonów (jest to jeden z najcen­
niejszych gatunków m aku la tu­
ry!), papieru i  skrzyń. Gdyby 
w  każdym z takich osiedli u ru ­
chomić punkt skupu, m ia łby on 
doprawdy niezłe obroty. Nie ma 
w  tym  wcale przesady. W  u- 
biegłym  roku Spółdzielnia „S u­
row iec”  postaw iła na Osiedlu 
P rzyjaźn i jeden barakowóz, i

TEN samochód ciężarowy — dzieło słynnego s ty lis ty  Lu ig i 
Colaniego — wystaw iony został we F rankfu rc ie  nad Menem  
(RFN) na. m iędzynarodowym  salonie samochodowym. Rekla­
mowano go jako pojazd X X I  w ieku  — i  chyba słusznie.

(C AF-U PI)

i co dalej?
od razu ten prowizoryczny tern trzeba je  popakować i
punkt skupu okazał się za ma­
ły. Dziś stoją lam  trzy  takie 
składnice na kołach, o ich obro­
tach zaś niech świadczy fak t, 
iż dziennie skupuje się tam 4 
tony złomu.

Podobny barakowóz ustaw io­
no przed miesiącem na Osie­
d lu  Klonow ica, zatem ju ż  d ru ­
gie nowe osiedle ma własny 
pun kt skupu. To jednak spra­
w y  nie załatw ia. Tak w ie lka  
dzielnica ja k  Niecka Niebuszew 
ska nie ma składnicy, podobnie 
ja k  rozbudowujące się Osiedle 
A rkońskie, cale Dąbie, Osiedle 
Książąt Pomorskich. Barakowo­
zy wprawdzie są jak im ś w y jś ­
ciem, ale ustawianie ich w  no­
wych osiedlach nie dodaje u l i­
com uroku, a ponadto w takich 
prowizorycznych punktach nie 
można prowadzić skupu wszyst­
k ich  surowców, bo po prostu 
b rak  w  nich miejsca.

Niedawno — przy okazji mo­
dern izacji targow iska na Po­
godnie — zrodziła się w Spół­
dzie ln i „Surow iec”  koncepcja 
radykalnego rozwiązania pro­
blemu. Otóż stojące na rynku  
stare k iosk i zastąpiono estetycz 
nym i paw ilonam i. „Surow iec” , 
posiadający tam  swój punkt 
skupu, również zobowiązany zo­
stał do postawienia nowego o- 
biektu. Kupiono więc trzy  pa­
w ilony gastronomiczne typu  
„G iżycko” , połączono je  w  ca­
łość i powstała w  ten sposób 
składnica z prawdziwego zda­
rzenia. Jeden ta k i paw ilon  ko­
sztuje 70 tysięcy zł, n iew iele 
więcej od barakowozu. Ważny 
przy tym  fa k t: ustawienie te­
go obiektu nie jest k łopotliw e, 
w idok zaś samego paw ilonu nie 
razi w  m ie jsk im  pejzażu. Spół­
dzielnia w ystąpiła  zatem do 
władz miasta o wyznaczenie je j 
w  nowych osiedlach lokaliza­
c ji na k ilk a  tak ich  składnic i  
— ja k  można się spodziewać — 
wreszcie każda dzielnica docze­
ka się własnego punktu  skupu.

Jeśli jednak sprawa ta  zo­
stanie rozwiązana — jeszcze 
bardziej dokuczliwe staną się 
problem y sprzętu. Sam skup 
bowiem nie oznacza jeszcze 
właściwego przetworzenia 1 w y 
korzystania surowców. Przed-

zwieźć do miejsc, skąd zostaną 
wyekspediowane do hut, papier 
n i i  innych odbiorców.

PRZYZNAĆ trzeba, że „Suro­
wiec”  w  ciągu ostatniego roku 
o trzym ał w iele urządzeń, prze­
de wszystkim  tak potrzebnych 
w  związku z rozwojem  sieci 
handlowej samochodów. Ma też 
już spółdzielnia dostateczną 
ilość mechanicznych belownic 
do m aku la tury. A le  to w ystar­
cza na dziś. Jeśli w  tym  ro ­
ku  uruchomiono 8 nowych skła­
dnic, a w  przyszłym  będzie ich 
jeszcze więcej i  do tego także 
w  terenie — to bez k ilk u  no­
wych samochodów ciężarowych 
transport n ie będzie należycie 
funkcjonow ał.

Potrzebny jest też dźwig sa­
mochodowy, bo jeszcze w  tym  
kw arta le  spółdzielnia ma o trzy ­
mać paczkarkę do złomu. Te­
raz już 200—300-kilogramowych 
„kostek”  m eta lu nie da się za­
ładować do wagonu ręcznie. 
Trzeba też będzie pomyśleć o 
spalinowym  wózku w id łow ym , 
bo akum ulatorowa sztaplarka w 
warunkach spółdzielni zupełnie 
nie jest przydatna.

Nie są to wszystko potrzeby 
obliczone na wyrost, to rzeczy­
wiście niezbędne m in im um , a o 
tym , że sprawy dostaw sprzę­
tu  trzeba załatw iać zawczasu, 
niech świadczy fak t, iż  spół­
dzielnia 4 la ta czekała na 2 
wagi 20-tonowe i równie długo 
na paczkarkę do złomu. Dosta­
w y  awizowane są na ten k w a r­
ta ł, ale urządzeń jeszcze nie 
ma, choć za półto ra miesiąca 
kończy się rok.

M aria  GROCHOWSKA

Oryginalny pomysł
J E D E N  z p o s łó w  w  p a r la m e n c ie  

b r y t y j s k im  w  cza s ie  d e b a ty  n a d  
tr u d n o ś c ia m i r u c h u  u l ic z n e g o  w y ­
s tą p i ł  z p r o p o z y c ją , k tó r a  je g o  z d a ­
n ie m  m o ż e  p rz y c z y n ić  s ię  d o  ra ­
d y k a ln e g o  r o z ła d o w a n ia  k o r k ó w  
w  g o d z in a c h  s z c z y tu . „ W y s ta r c z y  
t y lk o ,  a b y  k a ż d y  *  k ie r o w c ó w  w y  
je ż d ź a ł d o  p r a c y  i  z  p r a c y  o k w a ­
d ra n s  p ó ź n ie j ” .

Na zamkowej scenie

ANTYGONA“ WIECZNIE ŻYWA
PL A K A T  szczecińskiej in ­

scenizacji „A n tygony”  So- 
foklesa, gestem bohaterki 

zasłaniającej b ia łą d łonią ukry 
tą pod k irem  tw a rz  — przed­
stawia rozpacz. Rozpacz, k tóra 
staje się udziałem wszystkich 
postaci dram atu pisarza, tworzą 
cego swoje dzieło 2500 la t te ­
mu.

Z d ram a tu rg ii Sofoklesa, o 
k tó re j wiadomo, iż składała się 
z ok. 120 dzieł — zachowało się 
ty lk o  siedem traged ii; wśród 
n ich najczęściej grane — to 
„K ró l Edyp” , „A n tygona” , 
„E le k tra ” . Ilus tra c je  tebańskich 
m itów , m itów  o okrucieństw ie 
Losu i  dylematach ludzi stoją­
cych w  krańcowych sytuacjach 
pomiędzy szczęściem a m ora l­
nym  obowiązkiem, pomiędzy 
dobrem b lisk ich  a dobrem spo­
łeczeństwa — to lite ra tu ra  nie­
śm iertelna, ciągle żywa, aktu­
alna dla każdego pokolenia.

Jest to nadto dram at, w  k tó ­
rym  „dzianie się”  obrazowane 
jest słowem, któ re  starożytni 
aktorzy w ypow iada li na otw ar 
te j przestrzeni gdzie w ia tr

ja jk a ,  4 ły ż k i  t a r t e j  b u łk i ,  p rz e -  
sm a żo n a  w  tłu s z c z u  c e b u la , só l, 
p ie p rz ,  ły ż e c z k a  od  k a w y  p r z y p r a ­
w y  b a rb e c u e , ły ż k a  u s ie k a n e j z ie ­
lo n e j  p ie t r u s z k i ,  ły ż k a  ta r t e g o  se­
r a ,  t łu s z c z  d o  s m a że n ia .

N a  s u to  p o s y p a n ą  m ą k ą  s to ln ic ę  
w s y p a ć  p u re e  z ie m n ia c z a n e , s k r o ­
p ić  je  o b f ic ie  m le k ie m , d o d a ć  m ię ­
so , 2 p e łn e  ły ż k i  t a r t e j  b u łk i ,  j a j ­
k a ,  re s z tę  p r z y p r a w  w ra z  ze s ta r ­
t y m  s e re m . W y ro b ić  „ c ia s to ” , f o r ­
m o w a ć  o k rą g łe , p ła s k ie  f r y k a d e le ,  
o b s y p a ć , ta r t ą  b u lk ą  1 sm a ż y ć  na 
r u m ia n o  z o b u  s tro n , w  m o c n o  n a ­
g rz a n y m  t łu s z c z u .

Pieniądz do... wyrzucenia
B A N K I  w ło s k ie  z p o t r z e b y  u c z y ­

n i ł y  i n t r a t n y  in te re s , p o n ie w a ż  ju ż  
o d  la t  W ło c h y  c ie r p ią  n a  c h r o n ic z ­
n y  d e f ic y t  b i lo n u ,  k o m p lik u ją c y  
c o d z ie n n e  ż y c ie ,  b a n k i  z a c z ę ły  na  
l i c h y m  p a p ie rz e  e m ito w a ć  b a n k n o ­
t y  za s tę p cze , w a r to ś c i  50 1 250 l i ­
r ó w .  T e n  z  k o n ie c z n o ś c i to le r o w a n y  
„ e r s a tz - p ie n ią d z ”  p o s ia d a  je d n a k  
n ie z m ie rn ie  k o r z y s tn ą  (d la  b a n k ó w )  
w ła ś c iw o ś ć  —  p o  k i l k u  m ie s ią c a c h  
in te n s y w n e g o  u ż y w a n ia  b a n k n o ty  
r o z la t u ją  s ię  n a  s t r z ę p y  i  lu d z ie  po  
p r o s tu  je  w y rz u c a ją .  J e d y n ie  w  
o s ta tn ic h  d w ó c h  la ta c h  w p r o w a d z o ­
n o  w  o b ie g  450 m il io n ó w  ta k ic h  p a ­
p ie rk ó w  i  p o p rz e z  z a p ro g ra m o w a n e  
ic h  z u ż y c ie  b a n k i  z a r o b i ły  n a  c z y ­
s to  8 m il io n ó w  d o la r ó w .

niósł ku  słuchaczom surowe i 
pełne godności ty rad y  człowie­
ka przeciw  złu i  zła przeciw  
człow iekowi. I  słowo to, jego 
brzm ienie, in tonacja — przesą­
dza o tym , ja k i jest spektakl: 
poryw ający czy niedobry. Wszel 
k ie  inne zabiegi inscenizacyjne 
są sprawą drugorzędną.

Rolę Kreona gra w  wysta­
w ione j ostatnio na Zam ku „A n  
tygonie”  — Bohdan A lb e rt Ja­
niszewski. Każda wypowiadana 
przezeń kwestia jest czysta. Po 
prostu słyszalna. To samo osiąg 
nął m łodziu tk i K a ro l Gruza, 
w ystępu jący jako koryfeusz 
Chóru starożytnego kom enta­
to ra  scenicznych wydarzeń. Jest 
to  jego pierwsza ro la  i  to  ro la  
bardzo dobra w  szczecińskim 
teatrze, do którego przyszedł po 
skończeniu szkoły aktorsk ie j. 
Również deb iutantką jest M iro  
sława Nyckowska. Powierzoną 
sobie rolę Ism eny prowadzi 
przekonywająco, ze szlachetną 
prostotą, k tóra  w yobraźni w i­
dza m ów i ogromnie dużo o 
bardzo ludzkich wahaniach jed­
nej z dwóch córek Edypa.

T y tu ło w ą bohaterkę, Antygo 
nę, przedstawia Danuta Chu- 
dzianka. Jest to  w ytraw na  ak­
torka , k tó ra  w  pełn i p o tra fiła  
przekazać ideę postaci. Lecz nie 
je j tragedię. Chudzianka jest 
statyczna, hieratyczna i... zim ­
na. Przyznajem y je j Antygon ie 
słuszność, lecz nie „w spó łko- 
chamy” .

W SK U TE K takiego potrakto-
ama te j ro li bardziej na jaw  

wychodzą racje Kreona. B. A. 
Janiszewski spraw ił, że zaczy­
namy analizować jego decyzję, 
uzasadnioną przecież, gdy roz­
pa tru jem y ją  w  kategoriach o- 
chrony państwa przed zdradą i 
wojną. Zakaz pochowania Po- 
lin ik a  nie jest zemstą za obo­
ję tne dla Teb postępki, lecz ka 
rą za napaść na ojczyste m ia­
sto i  zabicie bra ta  — króla. 
N ie chcąc wycofać się z podję­
te j decyzji, Kreon, k tó ry  prze­
ją ł tron, staje się ok ru tny  i zo 
staje złamany przez wydarze­
nia, któ re  sam spowodował. Bo 
gata rola, w strzem ięźliw ie i  
konsekwentnie realizowana 
przez Janiszewskiego, k tó ry  nad 
to, przełamując naw yk m ówie­

nia ze ściśn iętym i szczękami, 
mocno odm ienił się na scenie.

Pierwszą postacią, k tórą  od­
tw arza w  Szczecinie nowo za­
angażowany aktor M iko ła j 
M u lle r, jest Strażnik. S trażn ik 
ten jest żyw io łowy, realistycz­
ny, odbiegający nieco od ogól­
nej tonacji spektaklu, wnoszo­
ną pomiędzy dram atis personae 
dosłownością. W idzim y poprzez 
niego ja k iś  refleks rzucony w 
k ie run ku  ludu tebańskiego.

REŻYSER Janusz Bukowski 
osiągnął to  wszystko, co mógł 
osiągnąć, przystępując do insce­
nizacji tak  w ielkiego dramatu. 
Jest to sty l, polegający na pew­
nej surowości i... jasności spek 
tak lu . Służy tem u scenografia 
Jana Banuchy (aktorzy porusza 
ją  się po scenie zasłanej kamie 
n iam i) oświetlenie, częściowo 
muzyka. Twórcą je j jest P io tr 
Moss, wykonu ją  ją  członkowie 
Chóru PS, a skoro jednak nie 
udało się w  pe łn i postawić na 
w ie lk ie  SŁOWO — dobrze, że 
towarzyszy widow isku. Aczkol 
w iek  fa k t natychmiastowego 
podkreślania ję k liw ym  głosem 
ku lm inacyjnych  scen nie za­
wsze potęguje wrażenie.

„A ntygona”  jest ko le jną w a r­
tościową, zwłaszcza dla m ło­
dych odbiorców, pozycją Te­
a tru  Polskiego. JAN FRYCZ

N A  Z D J Ę C IU :  B o h d a n  A . J a n i­
s z e w s k i ja k o  K re o n .

F o t . :  J a c e k  F i ja łk o w s k i

NASZE3
K U C H N I

C O  d z is ia j n a  o b ia d  — to  p y ta ­
n ie  c z ę s to  z a d a ją  s o b ie  p a n ie  g o tu ­
ją c e  w  d o m u . S p ie s z y m y  w ię c  dz iś  
z p ro p o z y c ja m i na  s z y b k ie , n ie ­
d ro g ie  d r u g ie  d a n ia  o b ia d o w e .

S K Ł A D N IK I :  1 to re b k a  g o to w e ­
g o  p u re e  z ie m n ia c z a n e g o  w  p ro s z ­
k u ,  3 ły ż k i  m le k a  w  p ro s z k u , 4 
c z u b a te  ły ż k i  m ą k i,  2 d u że  ja jk a ,  
ł  p ła s k a  ły ż e c z k a  s o l i ,  je d n a  i 
ć w ie r ć  s z k la n k i  w o d y  le tn ie j ,  30 
d k g  ś w ie że g o , n ie k w a ś n e g o  tw a r o ­
g u . D o  k ra s z e n ia  —  2 ły ż k i  m as ła , 
1 ły ż k a  t a r t e j  b u łk i .

W  d u ż y m  p ła s k im  r o n d lu  n a s ta ­
w ić  o k .  3 1 w o d y . N a  s to ln ic ę  w s y ­
p a ć  p ła t k i  z ie m n ia c z a n e , m ą k ę , 
m le k o  w  p ro s z k u  i  p o k ru s z o n y  tw a  
ró g . Z r o b ić  w  ś r o d k u  d o łe k , w b ić  
j a j k a  i  z a g a rn ia ją c  s u c h ą  m asę  
c z u b k ie m  no ża  w le w a ć  p o  t r o c h u  
w o d ę . W y ro b ić  n a s tę p n ie  c ia s to , 
fo rm o w a ć  w a łk i  —  s p ła s z c z y ć  je  
n ie c o  i  k r o i ć  u k o ś n e  k lu s k i .  K ła ś ć  
n a  w rz ą c ą , g o tu ją c ą  s ię  w o d ę  (go-

70-TYSIĘCZN A Tataba- 
nya jest stolicą największe 
go na Węgrzech zagłębia 
węglawego. Rocznie wydo­
bywa się tu  ponad 3 m in  
ton węgla brunatnego. W 
mieście jest w iele zakła­
dów przemysłowijich, głów­
nie przemysłu lekkiego i  
telekomunikacyjnego.

N A  ZD JĘCIU: Eva Papp 
— pracownica fa b ry k i u - 
rządzęń te lekom unikacyj­
nych. (Foto—CAF)

to w a ć  3 m in u t y  od  cza su  w y p ły n ię ­
c ia  k lu s e k  n a  p o w ie r z c h n ię  w o d y ) .

N a  ta le r z u  p o la ć  m a s łe m  ze z r u -  
m ie n io n ą  b u łe c z k ą , c u k r e m  i  •— ja k  
k to ś  lu b i  —  ś m ie ta n ą .

M O R S Z C Z U K  Z A P IE K A N Y  
W  Ś M IE T A N IE

S K Ł A D N IK I :  2 o p a k o w a n ia  (o k . 
70 d k g )  f i le t ó w  n ie  p a n ie ro w a n y c h  
z m o rs z c z u k a  lu b  in n e j  c h u d e j,  b ia ­
ł e j  r y b y ,  l i s t e k  la u r o w y ,  k i l k a  z ia ­
r e n  p ie p r z u  i  a n g ie ls k ie g o  z ie la ,  s ó l; 
b u te le c z k a  ś m ie ta n y , ły ż e c z k a  m ą ­
k i ,  1 ż ó łtk o ,  2 ł y ż k i  s ta r te g o  o s t re ­
go  se ra , k i l k a  k a w a łe c z k ó w  m a s ła .

Z a p a lić  gaz w  p ie k a r n ik u ,  a b y  
n a g rz a ł s ię  o n  do  te m p . 220 s t. C . 
N a s ta w ić  w o d ę  w  r o n d lu ,  g d y  za ­
w rz e  d o d a ć  s ó l i  p r z y p ra w y ,  w ło ­
ż y ć  f i l e t y  i  na  s ła b y m  o g n iu  go ­
to w a ć  t y lk o  ty le ,  b y  r y b y  r o z m ro ­
z i ł y  s ię , o są czyć  n a  s i t k u .  O g n io ­
t r w a ły  p ó łm is e k  w y s m a ro w a ć  t łu s z ­
c z e m , u ło ż y ć  r y b y ,  z a la ć  ś m ie ta n ą  
z m ie s z a n ą  z m ą k ą , ż ó ł tk ie m  i  p r z y ­
p r a w a m i.  P o s y p a ć  z w ie r z c h u  ta r ­
ty m  s e re m , ro z ło ż y ć  k a w a łe c z k i  m a  
s ła , w s ta w ić  d o  g o rą c e g o  p ie k a r n i ­
k a  n a  15—20 m in u t .  Ł a d n ie  z r u m ie -  
n io n e  r y b y  p o d a ć  z  s u ró w k ą .

F R Y K A D E L E

S K Ł A D N IK I :  1 o p a k o w a n ie  „P u r e e  
z  z ie m n ia k ó w ” , 1 s z k la n k a  z m ie lo ­
n e g o  g o to w a n e g o  z ja r z y n a m i m ię ­
sa w o ło w e g o  lu b  d ro b io w e g o , k i l ­
k a  ły ż e k  m le k a ,  2 ły ż k i  m ą k i ,  2

M e  sśsrezą papierowe priorytety
(Dokończenie ze str. I )

W  trosce o należyty rozwój tej 
gałęzi gospodarki miejskiej, jako 
jednej z dziedzin wyznaczających 
rozmiary budownictwa mieszkanio 
wego, sprawie rozwoju energety­
ki cieplnej poświęcono specjalną 
uwagę w uchwale Rady Ministrów 
wytyczającej kierunki przyspieszo­
nego rozwoju społecznego i gospo 
darczego Ziemi Szczecińskiej. W 
tym dokumencie zakładano odda­
nie do użytku w EC Pomorzany 
jednego kotła typu WP-120 w ro­
ku 1976. To przedsięwzięcie po­
winno było stać się zaczątkiem 
rekonstrukcji elektrociepłowni, kłó 
ra — dzięki montażowi dwóch 
dalszych agregatów I przebudowie 
turbiny — zgodnie z założeniami 
miała wytwarzać w początkach 
lot osiemdziesiątych łącznie 440 
Gcal/h (gigakaiorii na godzinę). 
Przedsięwzięcie to — jak przewi­
dywano — powinno umożliwić roz 
poczęcie budownictwa mieszkanio 
wego na północy miasto (na 
łzw. górnym tarasie Niebuszewa 
i w Żelechowie). Pozwalało bo­
wiem na zapewnienie ciepła jesz 
cze przed rozpoczęciem budowy 
zoplanowonej w tym rejonie no­
wej EC „Północ”  (co, jok wiado­
mo, jest przedsięwzięciem nader 
czasochłonnym).

MINĄŁ rok 1976, zbliża się ku 
końcowi rok 1977, a żaden z ko­
tłów WP-120 jeszcze na Pomorza 
nach nie funkcjonuje. Pomorskie 
Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu, które realizuje 
to zadanie, zapewnia, że pierwszy

z nich będzie gotowy na początek 
sezonu ogrzewczego 197879. Przy 
drugim — na pewien czas przer­
wano roboty przy budowie funda­
mentu oczekując na przeprowadzę 
nie ekspertyzy geologicznej tere­
nu. Obecnie już je wznowiono. O 
budowie trzeciego kotła «— jak 
wieść niesie — wykonawca w o- 
góie nie chce rozmawiać. Mówiąc 
krótko: oddanie do użytku tych in 
westycji opóźnia się co najmniej o 
dwa lata.

Jakie są tego konsekwencje? 
Już dziś najmniejsza awaria prze­
mienników ciepła lub systemu ma 
gi stratne go odbija się ujemnie na 
temperaturze w naszych mieszka­
niach. Na domlor złego względną 
równowagę bilansu cieplnego uda­
je się utrzymać tylko dzięki urucho­
mieniu osiedlowej ciepłowni przy 
ul. Dembowskiego oraz dostawom 
ciepła do Gryfina z Dolnej Odry, 
która zdecydowała się maksyma!- 
nie zwiększyć moc swych agre­
gatów.
Mówiąc obrazowo: jesteśmy „pod 

kreską". Gdyby nie ciepłownia przy 
ul. Dembowskiego, gdyby nie po­
moc Dolnej Odry, elektrociepłow­
nie „Portowa”  i „Pomorzony”  mo­
głyby zaspokoić potrzeby miasta 
tytko w osiemdziesięciukilku pro­
centach. A co będzie w roku 
przyszłym?

Myśl ta spędza sen z powiek 
ludzi zatrudnionych w Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej. Każdego roku do ogrza­
nia nowych mieszkań potrzeba do 
datkowo około 30 Gcal/h. Rok 
1978 będzie jednak bardzo boga­
ty w nowe przedsięwzięcia inwe­

stycyjne. Ciepło dostarczyć nale­
ży do nowoczesnej i olbrzymiej 
szklarni na Gumieńcach, wielkiej 
mleczarni j Fabryki Maszyn Bu­
dowlanych (ogrzewanej obecnie w 
prowizoryczny sposób). Dopomi­
nają się o nie także i inni użyt­
kownicy z tego rejonu miasta, ta­
cy jak: „Poimozbyt", PKS, hotel 
„Reda” . Łączne dodatkowe zapo­
trzebowanie na tę energię ustało 
no w przyszłym roku na 120 
Gca^h. Jest ło ponad 40 procent 
obecnego zużycia i więcej niż po­
łowa dzisiejszej łącznej produk­
cji EC „Pomorzony" i EC „Porto­
wa".

Oddanie do użytku kotła WP- 
-120 w nowym terminie oznacza 
więc, że sytuacja nadał nie ule­
gnie poprawie. Jego zdolność 
cieplna wystarczy bowiem jedynie 
na zrekompensowanie przyrostu 
zapotrzebowania. Miejskie ciepłow 
nictwo znajdować się będzie w 
dalszym ciągu w stornie chwiejnej 
równowagi, pracując bez koniecz­
nych rezerw.

Wado też dodoć, że podobnie 
traktowana jest sprawa rozbudo­
wy sieci magistralnej. Dyrekcja 
Rozbudowy Miasta Szczecina, któ­
ra jest głównym inwestorem ruro­
ciągu biegnącego w kierunku pół­
nocnym, wydaje się nie okazywać 
wystarczającej troski o postęp ro­
bót. Podobne — choć nieco mniej

sze — obawy można żywić o los 
sieci odgatęźnej, łączącej EC „Po 
morzony" z gumieniecką szklar­
nią. Nadzór nad tq budową spra­
wuje WP PGR.

TYLE w sprawie prawobrzeżne­
go Szczecina. A jak jesł w Dąbiu?

Tu, jak wiadomo, powstaje no­
wa elektrociepłownia. Ma ona za­
spokoić przede wszystkim potrze­
by oktuaioych odbiorców (wielkie

magazyny hurtowe przy ul. Stru­
ga ogrzewane są od momentu ich 
uruchomienia przy pomocy zdeze­
lowanego kotła olejowego ze słał 
ku) oraz dostarczać ciepło do no­
wego osiedla mieszkaniowego w 
Zdrojach. Powstaje tam olbrzymia 
dzielnica — Osiedle Słoneczne — 
w którym pierwsi lokatorzy po­
winni zamieszkać już w przyszłym 
roku. W tym zresztą rejonie (wo­
bec niemożności wejścia na pół­
noc miasta i broku terenów uzbro 
jonych w innych częściach Szcze­

cina) koncentruje się potencjał wy 
kanawczy budownictwa.

Zgodnie z pierwotnymi założe­
niami wykonawca dębskiej elektro 
ciepłowni — Pomorskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elektrowni i Prze 
mysłu — miało oddać do użytku 
pierwszy jej kocioł w sezonie o- 
grzewczym 197677. Ostatnio jed­
nak Dyrekcja Rozbudowy Miasta 
Szczecina podpisała aneks do za 
worłej wcześniej umowy. Zezwa­

la on na zokończenie robót w se 
zonie 197879 i wyraża zgodę na 
oddanie obiektu bez żadnego za­
plecza technicznego w postaci 
warsztatów mechanicznych, po­
mieszczeń transportowych itp. 
Wprawdzie Jest to tzw. „propozy­
cja nie do odrzucenia” , ale tak­
że — nie do przyjęcia.

Wykonawcy Osiedla Słoneczne 
bardzo się spieszą. Chcąc bo­
wiem w przyszłym roku skoncen­
trować tu roboty, muszą odpo­
wiednio przygotować plac budo­

wy. Wymaga to wyburzenia sze­
regu domów, z których lokatorów 
należy uprzednio wyprowadzić do 
tzw. bloku rotacyjnego. Ten obiekt 
rośnie w oczach i razem z nim 
rośnie niepokój pracowników Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ener 
getyki Cieplnej. Jak bowiem o- 
grzać te mieszkania, skoro nie ma 
żadnych rezerw, skoro me ma 
skąd dostarczyć ciepła? Nie ma 
rady: trzeba będzie budować nie 
przewidzioną w planach kotłownię 
osiedlową, która za rok lub dwa 
może się okazać zupełnie nie 
przydatna...

Podobnie przedstawia się prze­
bieg robót sieciowych. Ich wyko­
nawca — PIP Instal — zakończył 
dopiero kitka fragmentów tej ma­
gistrali. Wielkiej sprawności or­
ganizacyjnej i olbrzymiego wy­
siłku wymagać będzie jej ukoń­
czenie w przyszłym roku, na wy­
padek gdyby termin uruchomie­
nia pierwszego kotła przewidziany 
w oneksie okazat się realny.

Wbrew pozorom problem ten 
nie jest ściśle techniczny. Ma on, 
prócz określonego wymiaru go­
spodarczego, także reperkusje spo­
łeczne. Opóźnienia ciepłownictwa 
bow!em wywierają wyraźny wpływ 
na przyszłość 1 rozmiary budow­
nictwa mieszkaniowego. Dotyczą 
żalem sprawy dla wszystkich naj­
ważniejszej.

Brak terenów uzbrojonych w in 
nych rejonach miasta zmusza do 
wytyczania nowych lokalizacji o- 
siedli mieszkaniowych na peryfe­
riach. I choć przed kilku laty wy­
znaczono główne kierunki mieszka 
niowej ekspansji, około dwuletnie 
spóźnienia w budowie źródeł i 
magistrali cieplnych mogą spowo­
dować — i jest to groźba całkiem 
realna — niepełne wykorzystanie 
potencjału przedsiębiorstw budow­
nictwa mieszkaniowego. Nie udało 
się ani odpowiednio przygotować, 
cni też „zgrać”  w czasie wielkie­
go procesu inwestycyjnego oraz 
uzyskać wyprzedzeń w rozwoju 
podziemnej infrastruktury cywilizo­
wanego miasta.

Oczywiście całe zagadnienie 
nie sprowadza się tylko do urzą­
dzeń ciepłowniczych. Równie do­
tkliwie odczuć możemy brak sieci 
wodociągowej, kanalizacyjnej, 
przewodów energetycznych, kabli 
systemu łączności. Jednak plony 
rozwoju ciepłownictwa powstały 
odpowiednio wcześniej, by zdą­
żyć z budową źródeł ciepła ł u- 
zbrojeniem terenów we właści­
wym momencie. Dlatego też obec­
ny ich stan budrić może najwięk­
sze zastrzeżenia.

ISTOTA manewru gospodarcze­
go, tak precyzyjnie sformułowana

„Pod kreską“ 
bilansu cieplnego

w uchwale IX Plenum KC PZPR, 
polega na skoncentrowaniu sił i 
środków oraz stworzeniu rzeczyw; 
stych priorytetów dla celów naj­
ważniejszych. Są nimi — powtórz 
my to raz jeszcze — budowni­
ctwo mieszkaniowe I produkcja 
rynkowa ze szczególnym uwzlęd- 
nieniem przemysłu spożywczego. 
Jesł jasne dla wszystkich, że te 
właśnie węzłowe dziedziny nasze 
go życia określają tempo i prze­
bieg realizacji zadań przyspieszo­
nego rozwoju gospodarczego i 
społecznego kroju nakreślonych na 
Vi i VII Zjeżdzie PZPR.

Rozbudowa szczecińskiego ciep' 
łownictwa służyć ma właśnie roz 
wiązaniu łych najważniejszych dla 
całego społeczeństwa problemów. 
Kołły EC „Pomorzany”  określają 
termin, gdy na nasze stoły dotrą 
świeże warzywa I wyroby mleczar 
skie z Gumieniec. Elektrociepłow­
nia w Dąbiu wyznacza datę prze­
łomową dla wielu rodzin: dzień 
gdy otrzymają klucze do włas­
nych mieszkań. Same mury do­
mów i fabryk, same urządzenia — 
nie wystarczą. Niezbędne jest jesz­
cze — ciepło.

Dla realizacji tych właśnie, naj­
istotniejszych dla całego miasto 
przedsięwzięć, nie wyslorczy prio 
ryfeł ustalony na papierze. W 
ślad za uchwałami musi przyjść 
na łe budowy konkretne działanie 
w postaci lepszego zaopatrzenia, 
wzorowej organizacji pracy i peł­
nej koncentracji wysiłków. Nowe 
terminy oddania tych obiektów do 
użytku muszą być ściśle dotrzyma

ne, bo łaka jesł obiektywna ko­
nieczność podyktowana przez ży­
cie.

I jeszcze jedno. Waży się do­
tąd ios budowy EC „Północ". Ma 
ona, jak wspomnieliśmy, w przysz 
łości ogrzać położone w łej czę­
ści miasta osiedla mieszkaniowe. 
Bez perspektywy rozwiązania pro­
blemu ciepłownictwa trudno po­
ważnie traktować policki kierunek 
rozbudowy.

Cykle realizacyjne podobnych 
przedsięwzięć ustalono na okres 
5—7 łat. Ponad rok trwa zazwy­
czaj przygotowywanie dokumen­
tacji. Ponadto badania geologicz­
ne wykazały, że w miejscu prze­
znaczonym pod łę elektrociepłow­
nię niezbędne jest tzw. uzdatnia­
nie gruntu. Wymaga to przynaj­
mniej dwuletniego wyprzedzenia 
robót budowlanych, by ziemia z 
pól refulacyjnych zdążyła osiąść.

Perspektywa lat 80, gdy ten 
kierunek budownictwa mieszkanio­
wego stanie się aktualny, nakazu 
je więc natychmiastowe podjęcie 
decyzji w te] sprawie, a przynaj­
mniej w zakresie prac projekto­
wych i dokumentacyjnych. Nie 
można ich bowiem rozpocząć nie 
posiadając na ten cel środków. 
Kiedy budowlanym zrobi się w 
Dąbiu za ciasno, gdy zwrócą o- 
czy ku północy — na podejmawa 
nie decyzji będzie za późno I 
może się powtórzyć obecna sy­
tuacja.

JERZY TtMEN

ERICH SEGAL Tłum.: Halina Kornacka

( E r ic h  S e g a ! — „ O l iv e r ’s S t o r y ” . C o p y r ig h t  C 1977 b y  e . S e ga l)

---------------------------  133 --------------------------
— Czy znasz tego gerUlemena? — zapytał Jeremy.
— Oczywiście — powiedziała Marcie z uśmiechem. 

Ale nie rzuciła m i się w  ramiona, ja k  o tym  m arzy­
łem en route.

He llo  — powiedziałem. — Przepraszam, że prze­
szkodziłem.

M arcie spojrzała wokoło, a potem powiedziała do 
swojego plutonu:

— Przepraszam na moment.
Wyszliśmy na korytarz. Wziąłem ją  za rękę, ale 

M arcie de likatn ie  powstrzymała m nie od dalszych 
awansów.

— Co ty  tu ta j robisz?
— Myślałem, że potrzebujesz przyjaciela. Zostanę, 

dopóki wszystkiego nie rozwikłasz.
— Ale co z tw o ją  sprawą w sądzie?
— Pieprzę Ty jesteś ważniejsza. — O bjąłem  ją  

wpół.
— Czy jesteś szalony? — szepnęła, ale widziałem, 

że się cieszy
— Tak. Szalony z powodu spania — czy niespania

— samotnie w podwójnym  łóżku. Szalony z powodu 
tęsknoty za tobą przy dyktowych tostach l  spalonych 
ja jkach sadzonych Szalony...

— Słuchaj, przyjacie lu  — powiedziała wskazując na 
pokój — jestem w trakcie  konferencji.

Gówno mnie obchodziło, czy flane low cy słyszą. 
I  ciągnąłem dalej:

— ...i zastanawiałem się, czy ty  nawet w  swoim  byz- 
nesowym zamieszaniu nie jesteś, też troszeczkę oszalała 
i  czy -

— Kre tyn ie  — szepnęła ostro — jestem w  trakcie  
konferencji.

— Rozumiem, że jesteś zajęta Marcie. A le  posłuchaj
— rób swoje, a ja k  skończysz, ja  czekam na ciebie 
w  m oim  pokoju.

— Ale to może trw ać wieki...
— To będę czekał wieki...
Marcie zdawała się wreszcie pojmować.
— Okay, m ój przyjacielu.
Pocałowała mnie w  policzek. I  w róciła  do swoich 

spraw.

—  -----------------  134 --------------------
— O, m oja m iłości, m oja A frodyto , moja przepiękna 

rapsodio...
Jean-P ierre Aum ont, oficer Leg ii Cudzoziemskiej 

przem awiał w  ten sposób do piersiastej pustynnej 
księżniczki, która wzdychała: — Non, non, non, ł>ewa ■ 
re mon pereł

Było  już po północy i  ten przedpotopowy f i lm  był 
jedyną rozryw ką w  te lew iz ji w Denver.

Poza tym  za całe towarzystwo m iałem  zmniejsza­
jący się zapas puszek z piwem. Byłem  tak skonany, 
że zacząłem gadać do ekranu:

— Na miłość Boską Jean-Pierre, z e rw ij z n ie j te 
suknie! — Nie zwracał na m nie uwagi i  trzym ał mo­
wę — i  ręce — za wysoko.

Wreszcie pukanie do drzw i.
Dzięki Bogu.
— Jak się masz, baby — powiedziała Marcie.
W yglądała zmęczona i  m iała rozpuszczone włosy.

Tak ja k  ja  to lubię.
— Jak leci?
— Posłałam wszystkich do domu.
—  To ju ż  wszystko załatwione?
— O nie, jest beznadziejny chaos. Czy mogę wejść?
Byłem  tak zmęczony, że opierałem się o d rzw i blo­

kując wejście
Weszła Zdjęła buty. Padła na łóżko. I  spojrzała na 

m nie zmęczonym wzrokiem.
— Ty romantyczny id ioto. Zrezygnowałeś z tak waż­

ne j sprawy?
Uśmiechnąłem się.
— M am siooje p rio ry te ty  — odpowiedziałem. — Ty  

byłaś w  Denver w  kłopocie. 1 pomyślałem sobie, że 
pewnie potrzebujesz kogoś przy sobie.

— To m iłe  — powiedziała. — Trochę szalone, ale 
strasznie miłe.

Położyłem  się obok n ie j i  wziąłem  ją  w  ramiona.
M n ie j w-ęcej po piętnastu sekundach oboje spaliśmy. 

M iałem  ta k i sen: M arcie wsuwa się do nam iotu, gdzie 
śpię i  szepce m i do ucha: — „O liverze, spędzimy cały  
dzień ze sobą. T y lko  m y dwoje. 1 będzie cudownie.”

(cdn)
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Spotkanie z mistrzami
W CZORAJ w  saii TPS od- szyna mieście zespołowymi m i-  

było  się spotkanie w iceprezy- strzam i św iata w  pięcioboju: 
denta Szczecina Cz. Aszkieło- Januszem Peciakiem, k tó ry  jest 
wieża z przebyw ającym i w  na- jednocześnie in dyw idua lnym  

' ' ................... *  m istrzem  św iata i  zło tym  me-
Piika nożna

Finały ME
we Włoszech
K O M IT E T  W ykonawczy Eu­

rope jsk ie j U n ii P iłka rsk ie j 
(UEFA) zadecydował w  sobotę 
w  Zurychu, że fin a ły  m i­
strzostw Europy odbędą się w 
1980 r. we Włoszech.

POKRÓTCE

M A  P U C H A R  Ś W IA T A  
Z  M . R Y B A C Z E W S K IM

T R E N E R Z Y  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i w  
s ia tk ó w c e  W e lc z  i  S k ib a  z d e c y d o w a  
l i  s ię  w łą c z y ć  M ir o s ła w a  R y b a c z e w -  
s k ie g o  d o  e k ip y  n a  P u c h a r  Ś w ia ta . 
Z lo t y  m e d a lis ta  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  
w  M o n tre a lu ,  p o  k i lk u m ie s ię c z n e j  
p r z e r w ie  w z n o w ił  t r e n in g i  t  p o d ­
cza s  z g ru p o w a n ia  w  L u b l in ie  w y ­
k a z a ł fo rm ę  g w a ra n tu ją c ą  je g o  
p rz y d a tn o ś ć  d la  r e p re z e n ta c j i .  P o l­
s k ę  r e p re z e n to w a ć  w ię c  b ę d z ie  n a ­
s tę p u ją c a  d w u n a s tk a  z a w o d n ik ó w :  
G a w ło w s k i,  B e b e l. B o s e k . C z a ja , 
C ia s z k ie w ic z , J a ro s z , K a r b a r z ,  M o ­
le n d a ,  R y b a c z e w s k i,  S a d a ls k i,  S te ­
fa ń s k i  i  W o jto w ic z .

J A P O Ń C Z Y K  K a s a m a ts u  i  A g a -  
p o w a  (Z S R R ) w y g r a l i  z a w o d y  g im ­
n a s ty c z n e  w  N a g o y a . K a s a m a ts u  
u z y s k a ł  w  w ie lo b o ju  — 57,20 p k t .  
i  w y p r z e d z i ł  T k a c z e w a  (Z S R R ) — 
57,!0  p k t .  N a to m ia s t  A g a p o w a  z g ro ­
m a d z iła  w  w ie lo b o ju  — 37,95 p k t .  
i  o  0,05 p k t .  w y p r z e d z i ła  K r a k e r  
(N R D ).

P A W E Ł  K O R U S Z E W IC Z  z a ją ł trz e  
c le  m ie js c e  w  w a d z e  90 k g  n a  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  t u r n ie ju  w  p o d n o ­
s z e n iu  c ię ż a ró w  w  B o h u m in ie .  K o -  
ru s z e w ic z  u z y s k a ł w  d w u b o ju  — 
335 k g  (145 i  190 k g ) . Z w y c ię ż y ł  P o ł-  
t o r a c k i  (Z S R R ) —  355 k g  (155 i  200
fcg).

Z W Y C IĘ S T W O  P I Ł K A R Z Y  
R Ę C Z N Y C H  N A D  IS L A N D IĄ

W  N O W E J  h a l i  W a r s z a w ia n k i o d ­
b y ł  s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y ,  to w a ­
r z y s k i  m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  
w  k tó r y m  P o ls k a  p o k o n a ła  I s la n ­
d ię  28:21 (12:12).

Tydzień sportowy w TV
Śr o d a ,  i 6 . x i .

20.30— 21.30 — „ W o k ó ł  s ta d io n ó w ” , 
w  ty m  r e la c ja  z m e c z u  e k s t r a k la ­
s y  p i łk a r s k ie j  ( p r o g ra m  I I ) ,

22.35— 23.55 —  e l im .  p i łk a r s k ic h
M S  A n g l ia  — W ło c h y ,  F r a n c ja  — 
B u łg a r ia  (o b s z e rn e  f r a g m e n ty )  — 
p r .  I .
C Z W A R T E K , 17.X I .

19.10 —  S p o r to w a  „ S ió d e m k a ” . 
P I Ą T E K ,  18.X I .

16.30 17.00 — „Z a p r a s z a m y  n a
s ta d io n y ”  — m . in .  g im n .  a r ty s t .  i  
ł y ż w .  f ig .  (p r .  I ) .
S O B O T A , 19 .X I.

13.00—  13.30 —  T u r y s t y k a  i  w y p o ­
c z y n e k  ( p r .  I I ) ,

16.00— 17.20 — P u c h a r  I n t e r w i z j i  w  
g im n .  a r t .  ( p r .  I I ) .
N IE D Z IE L A .  Z0 .X I.

8.35— 8.55 — w ia d .  s p o r to w e , „ A n ­
d r z e j  B a c h le d a  z a p ra s z a ”  ( p r .  I ) ,

15.30—  16.30 — P u c h a r  I n t e r w i z j i  w  
g im n .  a r t .  ( p r .  I I ) ,

23.00— 23.15 — S tu d io  S p o r t  ( p r .  X). 
W T O R E K , 22.X I

22.05—22.55 — p i ł k a r s k i  „ S u p e r p u -  
c h a r ”  H a m b u r g e r  S V  —  L iv e ip b o I  
< pr. I>.

dalistą Igrzysk O lim pijsk ich , 
Sławom irem  Rotkiewiczem  (brą 
zowy medalista MS) oraz Zb ig­
niewem  Pacełtem i  Bogdanem 
Bartczakiem, k tó ry  b y ł rezer­
wowym  naszej ek ipy pięciobo- 
jowej.

W iceprezydent Cz. Aszkieło- 
w icz zapoznał sportowców z 
dniem  dzisiejszym i  planam i 
rozw ojow ym i naszego miasta, 
żywo in teresując się także roz­
wojem  pięcioboju w  naszym 
k ra ju , w rażeniam i sportowców 
z udzia łu w  zagranicznych im ­
prezach ora2 szczecińskiej „G o­
n itw ie  za lisem ” .

N A  ZD JĘCIU: od praw ej 
J. Peciak, S. Rotkiew icz i  Z. 
Pacelt z pam ią tkow ym i upo­
m inkam i, k tó re  o trzym a li pod­
czas niedzie lnej imprezy.

Foto: Z. Jodkowski

Lokaty, które nie satysfakcjonują

W środę jesienna inauguracja 
piłkarskie] wiosny

Wiktor Saniejew 
sczy się... biegać
„M O IM  głównym  celem po- jednak, iż następny będzie już 

zostaje nadal udział w Ig rzy - pomyślny. Na tem at na jb liż - 
skach O lim p ijsk ich  1980 r. w  szych startów m ówi: „M am

J A K  JUŻ DO NO SILIŚM Y Po lsk i Zw iązek P iłk i Nożnej po­
stanow ił podporządkować term inarz rozgrywek o m istrzostwo 
ekstraklasy przygotowaniom  polskich p iłka rzy  do s tartu na 
argentyńskich MS. W  związku z tym  w  pe łn i jesieni — w  
środę 16 bm. zainaugurowana zostanie», wiosenna runda I  l i ­
gi. P raktycznie przyspieszone zostają I  k o le jk i spotkań, k tóre 
odbędą się oprócz dnia ju trzejszego także 20 i 21 bm. oraz 
4. X I I .  Potem nastąpi przerwa, k tó ra  potrwa do 26 lutego. 
Tak więc tegoroczna jesień, w  ezasie k tó re j nasze najlepsze 
zespoły p iłka rsk ie  z marszu wchodzą w  rundę wiosenną, jest 
d la nich bardzo pracowita.
W ŚRODĘ na 8 k ra jow ych efektem udanych zrywów? Re- 

stadionach rozegrane zostaną zu lta t jutrzejszego meczu po- 
następujące spotkania: A rka  — zw oli zapewne choćby częścio- 
W idzew, G órn ik  — Lech, ŁK S  wo odpowiedzieć na to  pyta- 

Śłąsk, Odra — Polonia, Po- nie. 
goń — Zagłębie, Ruch — Le - Po I  rundzie portowcy za j- 
gia, Stal —- Wisła i Szombier- mu ją  w  tabe li 12 miejsce ma­
k i — Zawisza. N a jc iekaw ie j jąc 13 punktów . Ich środowy 
zapowiada się pojedynek p ią- ryw a l — Zagłębie jest 9 d ru - 
te j drużyny tabeli S ta li M ielec żyną ekstraklasy, mającą na 
z niepokonanym  w  I  rundzie swoim  koncie o jeden punkt 
m istrzem  jesieni — krakowską więcej. W poprzedniej rundzie 
Wisłą. Pogoń wygrała w  Sosnowcu

W Szczecinie mecz Pogoń — 2:1.
Zagłębie rozpocznie się o godz. w  N IE D ZIE LĘ  zakończyła 
17 na stadionie przy ul. T w a r- Się jesienna runda rozgrywek 
dowskiego. Występu portow - 0 m istrzostwo I I  lig i p iłka rs - 
ców oczekuje się z dużym  za- iciej i  k lasy m iędzywojewódz- 
interesowaniem. Wszyscy k ib i-  k ie j. W północnej grupie I I  l i ­
ce zadają sobie pytanie, czy gj m istrzem  jesieni została sto 
Pogoń, któ ra  ostatn io w ygra ła  łeczna G wardia , k tóra wyprze- 
u siebie dwa ligowe mecze (po dza różnicą trzech punktów  
serii pięciu doznanych pod gdańską Lechię. Trzecią d ru - 
rząd porażek), przełamała na ¿yną tabe li jest św idnicka 
dobre złą passę czy też wspo- A v ia , mającą o cztery punkty  
m niane sukcesy b y ły  ty lko  m nie j od lidera.

D A L E K O , b o  aż  n a  14 m ie js c u  u -  
*  p la s o w a ła  s ię  s z c z e c iń s k a  A r  k o n i  a.

swoim  koncie — 7 pkt. L ide ­
rem te j g rupy klasy między wo 
jewódzkie j jest Zastał Zielona 
Góra — 21 pkt. Tak w ięc od 
m istrza jesieni F lotę dzieli 5 
pkt., a Stal Stocznię — 6 pkt.

B IO R Ą C  p o d  u w a g ę  a k tu a ln ą  k la ­
sę n a s z y c h  „ je d e n a s te k ”  są to  d la  
n ic h  ró ż n ic e  c h y b a  n ie  d o  o d r o b ię  
n ia .  D o  d e c y d u ją c y c h  w io s e n n y c h  
r o z s t r z y g n ię ć  d a le k o  je d n a k .  Z a ­
r ó w n o  F lo ta  j a k  l  S ta l  b ę d ą  m ia ły  
cza s  n a  p o d w y ż s z e n ie  s w y c h  u m ie ­
ję tn o ś c i.  J e ś l i  u d a  im  s ię  to  o s ią g ­
n ą ć , w c a le  n ie w y k lu c z o n e ,  że ic h  
szan se  n a  w y p rz e d z e n ie  Z a s ta lu  
w z ro s n ą .

N a  iim Aszu je s ie n n e j  r u n d y  w  d o l­
n y c h  re jo n a c h  ta b e ld  z n a la z ły  s ię  
n ie s te t y  d w ie  in n e  nasze  d r u ż y n y :  
Ś w it  i  B łę k i t n i .  O b ie  z a g ro ż o n e  są 
s p a d k ie m . M a m y  n a d z ie ję ,  że s k o ł-  
w iń s c y  1 s ta rg a r d z c y  p i łk a r z e  z r o ­
b ią  w s z y s tk o  b y  go  u n ik n ą ć .

W  k la s ie  w o je w ó d z k ie j  r o z g r y w k i  
I  r u n d y  je szcze  t r w a ją .  D o  z a k o ń ­
c z e n ia  p o z o s ta ła  je d n a  k o le jk a  s p o t 
k a ń .  Z n a m y  Już  J e d n a k  m is t r z a  je ­
s ie n i,-  k t ó r y m  z o s ta ła  g o le n io w s k a  
In a .  M a  o n a  a k t u a ln ie  22 p k t .  W i-  
c e l id e r  t a b e l i  P o g o ń  I I  z g ro m a d z iła  
ic h  19. a t r z e c ia  w  k la s y f ik a c j i  S ta l  
S to c z n ia  I I  —  16.

REASUM UJĄC jesienne star 
ty  szczecińskich p iłka rzy, w y ­
stępujących w  ekstraklasie, I I  
lidze i  klasie m iędzywojewódz­
k ie j, trzeba otwarcie pow ie­
dzieć iż  nie w ypad ły one za­
dowalająco. Wszyscy liczy liś ­
m y na więcej... (jg )

M oskwie”  — pow iedział ostat­
nio w  wyw iadzie 
trzyk ro tn y  zło ty medalista 
o lim p ijsk i, b. rekordzista św ia­
ta i  ak tua lny  rekordzista Eu-

nadzieję wystąpić w  halowych 
prasowym  mistrzostwach ZSRR w  lu tym , 

a także w  marcowych halo­
wych mistrzostwach Europy w 
Mediolanie. Nie będę usiłował

ropy w  trójskolcu — W ik to r w  tych zawodach wygrać za
Saniejew. wszelką cenę. Chcę po prostu 

znów stanąć na starcie w ie ł- 
___ _ ^ o ^  k ich  zawodów, odetchnąć at-

c h u m i” , 'je s tT 'n ie z w y k łą ”  p o s ta c ią  w  mosferą sportowej w a lk i oraz 
ś w ia to w e j  historii trójskoku. J a k o  sprawdzić sie i  u u iu w ć
n.î TW';2V * v świe.tłl clr r tn *  — ’

3 0 -L E T N I t r ó js k o c z e k  r a d z ie c k i 
n a z y w a n y  czę s to  „ K a n g u r e m  z S u

pow­
ił  i  dal O lim piada w

Perspektyw icznym  cc
p o m n ie ć  t a k ie  n a z w is k a  j a k :  L e o n id  *em pozostaje jednak 
S z e z e rb a k o w , W ito ld  K r e je r ,  W ła -  t a r z a m  
d im i r  G o r ja je w ,  O le g  F ie d o s ie je w , M n s k w i ,  
c z y  W ik t o r  K r a w c z e n k o  — sta -na ł i  ł
n a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m  o l im p i j ­
s k im .  N ie z a p o m n ia n y  s e n s a c y jn y  
k o n k u r s  t r ó js k o k u  w  M e k s y k u  w  
1968 r . ,  p o d cza s  k tó re g o  p ię c io k r o t ­
n ie  p a d a ł r e k o r d  ś w ia ta  (W ło c h  
G iu s e p p e  G e n t i le  17,10 i  17,22, Sa­
n ie je w  —  17,23, B r a z y l i j c z y k  N e ls o n  
P ru d e n o io  17,27 i  S a n ie je w  —  17,39), 
r o z p o c z ą ł z ło tą  s e r ię  o l im p i js k ic h  
s u k c e s ó w  S a -n ie je w a . P o  M e k s y k u  
t r iu m fo w a ł  o n  w  k o le jn y c h  o l im ­
p ia d a c h  w  M o n a c h iu m  i  M o n tre a lu .
J a k o  p ie rw s z y  t r ó js k o c z e k  w  h is to r i i  
z a n o to w a ł k la s y c z n y  „ h a t  t r i c k ”  o -  
l im p i js k i .

O d  d łu ż s z e g o  czasu  W ik t o r  S a n ie -  
je w  b o r y k a ł  s ię  z p o w a ż n ą  k o n tu ­
z ją  śc ię g n a  A c h ille s a .  K a ż d y  w y s tę p  
n a  s k o c z n i o k u p o w a ł b ó le m  n o g i ‘ i  
o b a w ą  p o g łę b ie n ia  u ra z u . D łu g o ­
t r w a łe  le c z e n ie  z a c h o w a w c z e  o k a z a  
ło  s ię  n ie s k u te c z n e . P o z o s ta ło  a l t e r ­
n a ty w n e  w y jś c ie  — o p e r a c ja .  S w ie t 
n y  tr ó js k o c z e k  s k o r z y s ta ł z n ie g o  
s ta ją c  s ię  p a c je n te m  z n a n e j s p e c ja ­
l i s t k i  m e d y c y n y  s p o r to w e j,  p r o fe ­
s o r  Z o j i  M lr o o o w e j.

„PO  O PERACJI wszystko 
muszę rozpoczynać od nowa”
— m ówi po niedawnym  zabie­
gu Saniejew. W szpitalu do­
słownie uczyłem się chodzić, a 
teraz na stadionie rozpoczynam 
naukę biegania. Jak tw ierdzą 
lekarze tren ing  specjalistyczny 
na skoczni będę mógł rozpocząć 
dopiero za miesiąc, dwa” .

Tegoroczny sezon lekkoatle ­
tyczny m usia ł Saniejew spisać 
na s traty, choć przygotowyw ał 
się do niego starannie. W ierzy

L o k a ta  ta  n ie  s a t y s fa k c jo n u je  na  
p e w n o  a n i p i łk a r z y  na szeg o zespo­
łu  a n i  ic h  s y m p a ty k ó w . N ie  da  s ię  
p rz e c ie ż  u k r y ć  iż  a r k o ń c z y k o m  za ­
g ra ż a  d e g ra d a c ja . J e d n o c z e ś n ie  je d ­
n a k  s y tu a c ja  w  ta b e li  je s t  ta k a ,  że 
p r z y  p o p r a w ie  s t y lu  i  s k u te c z n o ś c i 
g r y  s z c z e c in ia n ie  m o g ą  z  p o w o d z e ­
n ie m  p o k u s ić  s ię  o  p r z y z w o i tą  lo ­
k a tę  w  ś r o d k o w e j  s t r e f ie  ta b e li .  Re 
c e p ta  n a  o s ią g n ię c ie  te g o  c e lu  je s t  
p ro s ta . T rz e b a  po  p ro s tu  s o l id n ie j  
p ra c o w a ć .

S ą d z im y  i i  z  je s ie n n y c h  fa ls t a r ­
tó w  A r k o «  i i  z o s ta n ą  w y c ią g n ię te  
o d p o w ie d n ie  w n io s k i,  z e s p ó ł w ła ś c i 
w ie  w y k o r z y s ta  p rz e rw ę  w  r o z g ry w  
k a c h  i  n a  w io s n ę  bę d z ie  g r a ł  le p ie j .

W  g r u p ie  p o łu d n io w e j  I I  l i g i  m i­
s t r z e m  r u n d y  je s ie n n e j z o s ta ł w a ł­
b r z y s k i  G ó r n ik  — 24 p k t .  p rz e d  
G K S  K a to w ic e  —  23 p k t .  T r z e c i je s t  
R O W  — 19 p k t .

SPOSROD czterech naszych 
zespołów występujących w  k la ­
sie m iędzywojewódzkiej na jle ­
p ie j wypadła św inoujska Flo­
ta, k tóra z 16 pkt. zajęła 4 lo­
katę. Tuż za nią uplasowała 
się Stal Stocznia — 15 pkt. 
Ś w it Szczecin jest na 12 m ie j­
scu — 9 pkt., a stargardzcy 
B łę k itn i za jm ują przedostatnie 
13 miejsce w  tabeli, mając na

Kronika
„Mundial-78"
„MOJ udział w finałach mi­

strzostw świata jest nierealny. 
W żadnym wypadku nie wystąpię 
w Argentynie" potwierdzi! swoją 
decyzję piłkarz holenderski Johan 
Cruyff. „Do końca tego sezonu 
będę grać jeszcze w Hiszpanii, w 
FC Barcelona, a w przyszłym ro­
ku rozstaję się z futbolem” .

Holenderscy kibice mają jesz­
cze nadzieję, że królowa Juliana 
przekona Cruyffa i namówi go do 
występu w argentyńskich finałach. 

# * *
GlACiNTO FACCHETTI — 93- 

krotny reprezentant Włoch, jeden 
z najlepszych obrońców Europy 
zamierza zakończyć w przyszłym 
roku karierę sporłową. „W  Argen­
tynie, podczas finałów mistrzostw 
świata, po raz ostatni wystąpię na 
boisku. Marzę, aby zdobyć jesz­
cze medal w tej imprezie".

Facchetti zamierza zostać tre­
nerem.

*  *  *

2YCZENIE Eriki Senekowitsch 
— żony selekcjonera reprezentacji 
Austrii Helmuta Senekowifscha, 
spełniło się — piłkarze Austrii ja­
dą do Argentyny. Pani Erika była 
jedną z nielicznych osób w ekipie 
ausłriackiej, która trafnie przewi­
działa wynik ostatniego meczu 
Austriaków z Turcją w łzmirze 
(1:0). Erika Senekowitsch wybiera 
się oczywiście do Argentyny, gdzie 
będzie tłumaczką ekipy Austrii.

Pięściarski Puchar GKKFiT

Szczecinianie
na czele

M Ł O D Z I s z c z e c iń s c y  p ię ś c ia rz e  
s to c z y li  w  P i le  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  
je s ie n n e j r u n d y  r o z g ry w e k  o  P u ­
c h a r  G K K F iT ,  p o k o n u ją c  re p re z e n ­
ta c ję  g o s p o d a rz y  15:7. P u n k t y  d la  
n a s z y c h  b a r w  z d o b y l i :  M a jd a ń s k i ,  
B ia łk o w s k i,  K a r w e c k i ,  P o p e k . B ia ­
łe k ,  R y m a r s k i  i  B u r a k o w s k i  — p o  
2 o ra z  C e le j,  k t ó r y  z re m is o w a ł s w o  
ją  w a lk ę  —  i.

P o  je s ie n n e j r u n d z ie  r o z g ry w e k  
P u c h a r  G K K F iT  g r .  B  na cze­

le  t a b e l i  z n a jd u je  s ię  ze s p ó ł S zcze ­
c in a ,  k t ó r y  w y p rz e d z a  T o r u ń .  P i ­
łę  i  W ło c ła w e k .
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WTOREK,
15 L ISTO PA D A

DZIŚ:
A lberta , Leopolda 

JUTRO:
Edmunda, G ertrudy

POGODA
ZA CHM U RZENIU  prze­

ważnie duże, przelotne o-  
pady deszczu i deszczu ze 
śniegiem. Temp. od 5 st. 
będzie się obniżała do 0 
st. W ia try  b. silne i pory-
wiste, zachodnie.__________

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  972,7 m i l in  a ra  
(729,6 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
p o w o ln y ,  p o te m  g w a ł to w n y  
w z ro s t  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ O s t a t n i "  g . 
19.30; P O L S K I —  „ K a r t o t e k a "  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  —  „R o s ę  M a r ie ”  g .  19.

KINA

D E L F IN  ( te ł .  468-78) —  „ W n ie b o ­
w s tą p ie n ie ”  g . 16, 20.15 —  ra d ź .,  1. 
15; ś ro d a ; g . 9, 11, 18; K O S M O S  
( te l .  380-03) — „S o n a ta  n a d  Jez io ­
r e m ”  g . 16, 18.15 —  ra d ź .,  p a n o ra m ., 
1. 12; „ M a r a to ń c z y k ”  g . 20 —  U S A , 
1. 18; ś ro d a : „ K s ię ż n ic z k a  n a  g r o ­
c h u ”  g . 11.15: „ J a k  z r a n io n e  p ta ­
k i ”  g . 13.30, 16, 18 — ra d ź .,  1. 15; 
„ M a r a to ń c z y k ”  g . 20; B A Ł T Y K  ( te l .  
733-25) —  „D o w ó d c a  ło d z i  p o d w o d ­
n e j ”  g . 16 —  ra d ź .,  p a n o r a m .;  „ N o c  
n a d  C h i le ”  g . 18, 20 — ra d ź .,  1. 15 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ Z a p a m ię ta jm y  to  la to ”  
g . 16, 18.15 —  ra d ź .,  p a n o ra m .. 1. 12; 
„ S z a ł ”  g . 20.30 —  a n g ., i .  10; ś ro ­
d a :  „ T a je m n ic z y  m n ic h ”  g . 9, u . is
—  ra d ź . ;  „ W ła s n e  z a d a n ie ”  g . 13.30, 
16. 18.15 —- ra d ź .,  1. 15 — p a n o r a m .;  
„ S z a ł ”  g . 20.30 — a n g ., ł .  18; P O ­
L O N I A  ( te L  221-834) — „ J a k  c a r  
P io t r  I b r a h im a  s w a ta ł”  g . 16, 18, 20
—  ra d ź . ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P IO N IE R  
( te ł .  475-02) —  „ Ś w ią te c z n e  p r z y g o ­
d y  S k r z a tó w ”  g . 10. 17 —  p o i . ;  „ W  
d r o d z e  n a  K a s jo p e ję ”  g . 11, 13, 15
—  ra d ź .,  p a n o r a m .;  „ L u d z ie  1 b e ­
s t ie ”  g . 18, 20 — ra d ź .,  c z , I ;  „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 22 —  U S A  — 
p a n o ra m ., 1. 12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
D R U Ż B A  ( t e l .  356-05) — „ W o jn a  i  
p o k ó j ”  g . 15.30, 19 —  ra d ź .,  cz . I ;  
H E T M A Ń  ( P o m o rz a n y )  —  „ A f o n ia ”  
g . 17, 19 — ra d ź .;  P R O M IE Ń  — 
„ B lo k a d a ”  g . 18, 18, 20 — ra d ź .,  1. 
15 —  p a n o ra m .; Z A M E K  —  „ W y ­
z w o le n ie ”  g . 18 —  ra d ź ., c z . I ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ W e ­
s o ły  ro m a n s ”  g . 17.30, 19.30 — ra d ź .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „C u d z e  l i ­
s t y ”  g . 17.30, 19.30 — ra d ź .,  I .  12; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ Z ło to d a jn a  
rz e c z k a ”  g . 17. 19 —  ra d ź . —
p a n o ra m ., 1. 12; 1 M A J  (ż y d ó w c e )
—  „ T a b o r  w ę d r u je  d o  n ie b a ”  g . 17, 
19 —  ra d ź .,  p a n o r a m .;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  — „ A u t o ,  s k r z y p c e  i  p ie s  
K le k s ”  g . 17, 19 — ra d ź . ,  p a n o ra m .; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ D e r -  
s u  U z a ła ”  g . 19 —  r a d ź . ;  Z A T O K A  
( N o w e  W a rp n o )  —  „ Z e r w a n a  n ić  
b a b ie g o  la t a ”  g . 38 —  ra d ź .,  1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ Z a u f a n ie ”
—  ra d ź ., 1. 12; „ S ło ń  z  i n d y js k ie j  
d ż u n g l i ”  — ra d ź . ;  R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  —  „ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ”  
«— ra d ź .,  p a n o ra m .; D A R  (S ta rg a r d )
—  „ I w a n  G r o ź n y ”  — ra d ź .,  c z . I I ,  
1. 15; I N A  (S ta rg a r d )  -  „ S z l i  ż o ł­
n ie rz e ”  — ra d ź .,  p a n o r a m .;  „ Ż ó ł ­
to d z ió b ”  —  ra d ź .;  G R Y F  ( G r y f in o )
—  „ D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  — ra d ź .,  
p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

n is ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - łe c ie  
S A R P  g . 11— 17; Z A M E K  — p la s ty ­
k a  o k r ę g u  b y d g o s k ie g o  Z P A P ; M a ­
la r s tw o  A i l i  i  T o o m a s a  V in ló w  g . 
10—18; K A W  — p ra c e  S ta s y s a  E i-  
d r ig e v ic iu s a  ( o tw a rc ie  g . 14).

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— G o lę e in o ; C H IR .  —  G o lę c in o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g . 
19—7 ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 —  g . 2 9 - 7 ;  N A D  O D R Ą  18 — 
g . 1 5 -8 .

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i t le n )  — te l.  <22-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te ł.  726-24; S T O Ł ­
C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.  23-94-22; 
D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 —  te l.  61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — tc t .  425-25 
1 446-46 — g . 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g . 8— 18;
K O L E J O W A  — te l.  460-23; p o c ią g i

ii r z y je ż d ż a ją c e  —  934; p o c ią g i o d -  
e ż d ż a ją c e  — 933;

U S Ł U G I — te l.  428-14 i  473-15 — g. 
8—19.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

18 O b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o i.) .
16.30 S t u d io  T V  M ło d y c h .  17.10 T e ­
le t u r n ie j  „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 17.25 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o l . ) .  17.45 
In te r s tu d lo  ( k o l. ) .  18.20 W  S ta r y m  
K in ie  „ J a ś n ie  p a n  s z o fe r ”  c z . 2. 
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m  (k o l. )  )9 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30
F i lm  ra d ź . „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ”  
( k o !. ) .  21.45 Ś w ia d k o w ie  ( k o l. ) .  22.05 
M u z y k a  i  e k r a n  ( k o l. ) .  22.45 D z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

15 T e a t r  T V  „ S p r a w a ” . 16.40 G a ­
le r ia  34 m il io n ó w .  17.15 F i lm  w ł .  — 
„G d z ie ś  n a  k o ń c u  ś w ia ta ”  ( k o l. ) .  
18.20 „ K t o  p y t a  n ie  b łą d z i” . 18.40 
K r o n ik a .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l . ) .  20.30 W to r e k  m e lo m a n a . 21.48 
„24  g o d z in y "  ( k o l. ) .  21.50 I n ic j a t y ­
w y  (k o l. ) .  22 F i lm  z c y k lu  „ L a t a r ­
n ia  c z a rn o k s ię s k a ” .

Ś R O D A

8.30 i  7 S z k o ła  ś re d n ia , 8 F i lm  ra d ź . 
„ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ” . 9.10 C h e m ia  
d la  k la s  V I I .  10 H is to r ia  d la  k la s  
V . 11.05 F iz y k a  d la  k la s  V I I I .  12 
W y c h o w a n ie  m u z y c z n e  d la  k l .  V I I — 
V I I I .  12.45 i  13.25 S z k o ła  ś re d n ia .
15.25 N U R T . 16 O b ie k ty w .  16.20 
D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.30 P rz e d  e k r a ­
n e m  (k o l. ) .  17 E n t l ic z e k - s ło w n ie z e k  
( k o l. ) .  17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o t ­
k a .  17.45 „ R o d o w o d y ” . 18.15 K o n ­
c e r t  o r g a n o w y  w  w y k o n a n iu  M i ­
r o s ła w a  P ie tk ie w ic z a .  18.30 Z  p r z y ­
ro d ą  n a  t y .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 F i lm  w ł .  . .C z ło w ie k  w ia ­
t r u ”  ( k o l . )  22.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  
22.35 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.25 J . f r a n c u s k i .  17 „ N a  k o ń c u  ję ­
z y k a ”  ( k o l. ) .  17.30 K in o  f i lm ó w  a n i ­
m o w a n y c h .  18.10 T e c h n ik a  i  m y .  
18.40 K r o n ik a .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l . ) .  20.30 S tu d io  S p o r t .  21.30 
„24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  2L4G „ A f r y k a  
b e z  m a s k i” . 22.10 R o z ry w c e  na  r a ­
tu n e k .  22.58 3. a n g ie ls k i.  23.25
N U R T .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  p o ls k a ; S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  
s re b ra  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;  P o k a z  
je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a ;  p t a k i  — g . 
11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  
X I X —X X  w . ;  A r c h i t e k tu r a  i  u r b a -

14.35 J .  a n g ie ls k i.  15.05 J .  r o s y js k i .
15.55 S ta d io n  18.40 „60  l a t  C z e rw o ­
n e g o  P a ź d z ie rn ik a ” . 17.25 W ia d o ­
m o ś c i.  17.30 E x p re s s  T V .  18 G im n a ­
s ty k a .  18.10 P e d a g o d z y  — p e d a g o ­
g o m . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 „ B e r l i n  — T r e p t o w ”  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S z tu ­
k a  T V  „ C y ja n k a l i ” . 21.2« G a le r ia  
T V .  21.25 K o n fe r e n c ja  p ra s o w a . 82.05 
K r o n ik a .

Śr o d a

7.55 J . a n g ie ls k i.  8.55 K r o n ik a .  9.30
„ C y ja n k a l i ” . 10.50 G a le r ia  T V .  11.35 
W a rs z a w s k a  Je s ie ń  77. 12.45 W ia ­
d o m o ś c i. 12.55 J ę z y k  a n g ie ls k i.  
15.50 „ T r z y  k o b ie t y ”  16.25 W ia d o ­
m o ś c i.  16.30 . .G d y b y  w s z y s c y  lu d z ie

d o b r e j  w o l i . . . ” . 18.15 „ T r ó j k ą t ” .,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 F i lm y  a n im o w a n e . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 „Z n a c ie  
I is p p le r a ? ” . 20.55 S p o r t .  22.25 K r o ­
n ik a .

P R O G R  A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 
0.01.
14.20 S tu d io  R e la k s . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.05 L is t  z P o ls k i.  15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 
17.30 R a d io k u r łe r .  18.25 N ie  t y l k o , 
d la  k ie r o w c ó w . 18.33 W y b i t n i  s o l iś c i 
w  r e p e r tu a r z e  p o p u la r n y m . 19.15 
K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 
P rz e b o je  in a c z e j.  20.05 N U R T . 20.25 
R e p o r ta ż  z  V I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u r s u  S k r z y p c o w e g o  im .  H e n ­
r y k a  W ie n ia w s k ie g o . 21.05 O l im p i j ­
s k i  a le r t  m ło d z ie ż y .  21.28 W ie c z ó r  
w  d y s k o te c e . 22.23 G r a  W ło d z im ie rz  
N a h o r n y .  22.30 B iu r o  L is tó w  o d p o ­
w ia d a .  22.40 Z e s p o ły  w o k a ln e  z n a d  
N e w y  i  M o s k w y .  23.00 M in ą ł  d z ie ń .
23.15 J a m  sess io n . 23.59 K o n ie c  p r o ­
g r a m u  i  h y m n .  0.06 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j .  0.11 P ro g ra m  n o c n y  
z K a to w ic .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H i)

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

14.25 T u  R a d io  M o s k w a . 14.45 M u ­
z y k a  B a c h a . 15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 
P o d ró ż e  m u z y c z n e  po  k r a ju .  16.40 
P A W . 17.00 M u z y k a  w  te a tr z e . 17.20 
„ J u ż  100 la t  m a s z y n a  m ó w i i  g r a ” .
18.00 S z k ic e  o  p o ls k ie j  m u z y c e  
X I X - w ie c z n e j.  18.40 U rz ą d z e n ie  z ie ­
m i.  19.00 K o n c e r t  z  n a g ra ń  W O S P R  
i  T V .  20.00 R y tm ,  r y n e k ,  r e k la m a .
20.15 P r o b le m y  k u l t u r y  f iz y c z n e j .
21.00 K o n c e r t  z  g w ia z d ą . 22.00 R a ­
d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.40 
W a rs z a w s k a  J e s ie ń  1977 r .  23.40 M a ­
d r y g a ły  m iło s n e .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,9« M H z )

15.10 S B B  i  s o l iś c i.  15.30 B u d z ik  z 
F ra n z e m  J o s e fe m . 15.45 N ie  t y l k o  
d o  ta ń c a  g ra  S a ls o u l O rc h e s tra .
16.00 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.
16.20 G e n e a lo g ia  s ta n d a rd u , 16.45 
N a sz  r o k  77. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 Z  w o k a n d y .  18.00 M u z y -  
k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 B lu e s  w c z o r a j i  d z iś .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia  „ P r z e c iw  
s z o k o w i p r z y s z ło ś c i” . 19.35 O p era  
ty g o d n ia .  19.50 „ T y lk o  d la  o r łó w ” .
20.00 M in l- m a x .  20.40 „ J a ś  M a czu g a  
w  A m e r y c e ” . 21.05 W ie lk i  p ia n is ta  
W ła d im ir  H o r o w itz .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 C o  w ie ­
c z ó r  p o w ie ś ć . 23.45 P o e c i p io s e n k i 
r o s y js k ie j .  23.00 N o w e  t o m ik i  p o e ­
ty c k ie .  23.05 C zas  r e la k s u .

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m .e -  
s z k a n iu .  K a l in y  35/36.

19915-G
U C Z E N N IC Ę  w  za w o ­
d z ie  k r a w ie c k im  — 
p r z y jm ę .  T e l.  475-41 S i­
k o r s k ie g o  8.

19912-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d o m e k  je d ­
n o r o d z in n y  nae w y k o ń ­
c z o n y  s  p o m ie s z c z e n ia ­
m i  n a  w a r s z ta t  rz e ­
m ie ś ln ic z y ,  2 k m  od  
S łu p s k a . S łu p s k , te l.  
22-71 o d  go-dz. 19.

4014-G
D O M  b l iź n ia c z y  n o w y ,  
p ię t r o w y ,  4 p o k o je ,  o -  
g r ó d e k , d o b r y  p u n k t  — 
s p rz e d a m . K o n ie c z n e  
m ie s z k a n ie  zas tę p cze . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18916.

M A T R Y M O N IA L N E

W pierwszą bolesną rocznicę 
śm ierci naszego kochanego 

Męża, Ojca i  Dziadka
śp.

Stanisława Koronnego
odbędzie się nabożeństwo w  koście­
le pod wezwaniem Serca Jezusa 
przy al. W ojska Polskiego — dnia 
17 listopada br. o godz. 8 rano,

o czym zawiadamia przyjació ł 
i  znajomych

Żona i  C órki

Pracownicy poszukiwani
P A N I  ła t  28, w y k s z ta ł ­
c e n ie  w yższe , m a te r ia l ­
n ie  n ie z a le ż n a  p o zn a  pa 
n a  w  o d p o w ie d n im  w ie  
k u  w  c e lu  m a t r y m o n ia ł  
n y m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  19935.

R Ó Ż N E

SPECJALISTYCZNY ZESPÓŁ 
O P IE K I ZDROWOTNEJ N A D  M A T K Ą , 

D Z IE C K IE M  I  M ŁO D ZIE ŻĄ  
w  Szczecinie

zatrudni w Szpitalu w Zdrojach

N A P R A W A  p r a le k  a u to ­
m a ty c z n y c h .  T e ł.  231-151.

19939-G
T A N I  ze sp ó ł n a  w e s e la . 
U l.  S t. D u b o is  24/15.

19303-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  o ra z  in s ta la c ja  a n ­
te n  t e le w iz y jn y c h .  T a r ­
g o w s k i  — te l.  740-50.

19918-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  L a z a r  o n  e k  —  T e ł. 
45-959.

18967-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  S a r  b o k  —  te l. 
23-14-60. 19055-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . T e l.  75-821 D u d z ik .

18195-G
W Y W A Ż A N IE  k ó ł ,  w y ­
m ia n a  o g u m ie n ia . P o s ia  
d a m  o p o n y . Z ie lo n o g ó r ­
s k a  5.

18661-G
A N T E N Y  in s ta lu je  D i­
p o l.  T e l.  359-70 g o d z . 7 
— 8, 18 -22 .

19269-G

K U P N O

B IL A R D  n a  b i le  — m o ­
że b y ć  d o  r e m o n tu  w y ­
m ia r  287X165X85 c m  k u ­
p ię .  O fe r ty  636485. B iu r o  
O g ło s z e ń , W a rs z a w a , u l .  
P o z n a ń s k a  38.

3997-G
B O N Y  P iC O  k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19920.

salowe, pomoce kuchenne, kucharki, 
praczki, robotników terenowych, 
konserwatorów elektryków, ślusarzy, 

stolarzy, hydraulika.
3998-K

M IEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
OCZYSZCZANIA

w Szczecinie 

z a t r u d n i

w  ©kresie a k c ji zim owej do 15 kw ie tn ia  
1978 roku  następujących pracow ników :

—  17 ładowaczy
—  15 kierowców z I  i I I  kat. pra­

wa jazdy
—  4 robotników szaletów publicz- 
* nych

—-  montera-mecha nika silników
spalinowych 

*— tokarza
—  ślusarza narzędziowego
— 4 mechaników napraw poja­

zdów samochodowych
—-  tokarza-szlifierza

14.25 „ Z a b y t k i  W a rs z a w y  —  P o m ­
n i k  K s ię c ia  J ó z e fa ” . 15.00 „ Ż y j  i  
p a m ię ta j ” . 15.20 N o ta tn ik  k u l t u r a l ­
n y .  15.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 M u ­
z y k a  p o ls k ie g o  ś re d n io w ie c z a . 16.20 
W s z e c h n ic a  ro d z in n a .  16.40 P A W . 
17.00 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 17.15 
T r y b u n a  W y b rz e ż a . 17.35 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 R o z m o w y  o 
s p r a w a c h  r o ln ic tw a .  18.40 K r a jo b r a ­
z y  h is to r y c z n e .  19.00 Ś re d n ia  S z k o ­
ła  d la  P r a c u ją c y c h .  19.15 J . a n g ie l­
s k i .  19.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  —  
w a r s z a w s k i.  21.35 N o w e  n a g r a n ia  
ra d io w e  p ia n is ty .  22.15 Ś re d n ia  
S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .  22.30 L e k i  
r o ś l in n e .  22.45 N u b i js k i  ta n ie c  s ło ń ­
ca .

S P R Z E D A Ż

S T R U G  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m , o f e r t y  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  19901. 
B R A N S O L E T Ę  d a m s k ą  
z ło tą  87 g , 1 3 -k a ra to w ą , 
p r ó b a  500 ta n io  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  19730. 
G A R A Ż  b la s z a n y  w  ś ró d  
m le ś c iu  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  19903.
S Y R E N Ę  163 ta n io  s p rze  
d a m . O g lą d a ć  o go dz . 
16, S ta lm a c h a  4/54.

19911-G

Płace zgodnie z zarządzeniem nr 11 m i­
n is tra  pracy, płac i  spraw socjalnych z 18. 
03.74 r. do U kładu Zbiorowego Pracy dla 
P racow ników Gospodarki Kom unalnej i  

M ieszkaniowej z 28.12.74 r.

Praca dwuzmianowa po 12 godzin 
na dobę.

Wszelkich in fo rm ac ji związanych z za­
trudn ien iem  udziela D zia ł K a dr i Szkole­
nia — Szczecin, ul. Żołnierska 26 lu b  te­

lefonicznie n r 744-61 do 66, wewn. 69.
3835-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie informuje, że:

W ZNO W IŁ DZIAŁALNOŚĆ HANDLOW Ą  
SKLEP ZE SPRZĘTEM R A D IO W O -TE L E W IZY JN Y M

przy al. Wojska Polskiego 37/39

czynny w godz. 11— 19 
w poniedziałki 13— 19

POLECAMY:

4* Telewizory do odbioru programu czarno-białego i kolorowego 
46 radioodbiorniki 
4k magnetofony 

gramofony

Sklep nie wykonuje usług w zakresie napraw telewizorów.
4082-K
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p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  o r e n im e r a t y  r o c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  i r a c y  in s t y t u c ie  < o rg a n iz a c je  S k ła d a  ja  z a m ó w .o n .a  
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r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  o d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó r a  je s t o 56 o ro c  d ro ższa  o r z y jm u je  H_ w
..P ra sa  -  K s ią ż k ą  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  í W y d a w n ic tw  u i. T o w a ro w a  58 90 958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  a r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  -•»
k ła d y  G r a f ic z n e
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Dziś rano na Dworcu Głównym

Pociągiem do pracy
KO LEJ w  dalszym ciągu nie może poradzić sobie z p un k tua l­

nością pociągów dalekobieżnych. P raw ie każdy z nieb przyjeż­
dża z dużym, często ponad godzinnym  opóźnieniem. Popraw iła  
się natomiast regularność kursowania tzw. pociągów robo tn i­
czych, k tó rym i codziennie w iele osób jeździ do pracy ! do szko­
ły . Na podm iejskich trasach notu je się zdecydowanie m n ie j 
spóźnień niż ro k  czy dwa la ta  temu, a je ś li występują, wyno­
szą k ilk a  m inut. Po tw ierdziła  to  nasza dzisiejsza w izy ta  na 
Dworcu G łów nym .

GODZ. 5.20. Odjechał w łaśnie 
pociąg osobowy do Koszalina. 
Na peronie trzecim  k ilk u  pod­
różnych oczekuje na przyjazd 
osobowego z Trzebieży, k tó rym  
pojadą do G ry fina  i  Pyrzyc.

OTO znak drogowy usta 
wiony na. ul. Struga przy  
skrzyżowaniu z ul. G ry-  
fińską, k tó ry  in fo rm u je  o... 
sygnalizacji św ietlne j. Nie 
ma tam jednak żadnych 
sygnalizatorów i  — ja k  
powiedziano nam w  
PEDiM  — nieprędko bę­
dą. N ie w ie  lewica, co czy 
ni prawica?

Foto: Z. Jodłcowski

Nowy lokal
dla informacji 

usługowej
D O S Y Ć  d a w n o  z a p a d ła  d e c y z ja

0  p r z e n ie s ie n iu  O ś ro d k a  In fo r m a ­
c j i  U s łu g o w e j d o  in n e g o  lo k a lu  — 
p r z y  .u l. W ie lk ie j  10. P la n  za g o sp o ­
d a r o w a n ia  w n ę tr z a  t e j  p la c ó w k i  
(c o  p ra w d a  z 1,5 m ie s , o p ó ź n ie ­
n ie m )  je s t  Już  g o to w y  i  u ż y t k o w ­
n ik o w i  b a rd z o  S ię p o d o b a . T rz e b a  
je d y n ie  w p r o w a d z ić  m a łe  p o p r a w ­
k i  d o  sp o s o b u  o ś w ie t le n ia .  M e b le
1 p ię k n ą  b o a z e r ię  w y k o n a  p r a w d o ­
p o d o b n ie  S p ó łd z ie ln ia  „ M e b lo -  
s p r z ę t ” .

P rz y s to s o w a n ie  lo k a lu  d o  p o t r z e b  
O IU  id z ie  w ię c  n ie c o  o p o r n ie  i  b y ­
ło b y  m iłą  n ie s p o d z ia n k ą , g d y b y  n o ­
w y  lo k a to r ,  z g o d n ie  z p ie r w o tn y ­
m i  u s ta le n ia m i,  m ó g ł s ię  ta m  w p r o ­
w a d z ić  w  k o ń c u  b r . . .  (w y s )

Kronika wypadków
N A  U L . E s k a d ro w e J  k o ło  C P N  

s a m o c h ó d  m - k i  „ G a z ”  n r  r e j .  M X  
6619 p r o w a d z o n y  p rz e z  Z e n o n a  S. 
z a je c h a ł d ro g ę  m o to c y k lo w i .  W s k u ­
te k  z d e rz e n ia  m o to c y k l is t a  T a d e u s z  
R . d o z n a ł k o n t u z j i  n o g i  1 p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .

K r o t k o  p rz e d  g o d z . 22 u  z b ie g u  
u l i c  K r z y w o u s te g o  i  B o g u s ła w a , 
„ F ia t ”  t a x i  n r  r e j .  M S  0117 m im o  
c z e rw o n e g o  ś w ia t ła  w je c h a ł  n a  
p r z e jś c ie  d ła  p ie s z y c h  i  p o t r ą c i ł  
p r z e c h o d n ia , 2 3 ~ le tn ie g o  Z e n o n a  J . 
O f ia r ę  w y p a d k u  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  P r z e c iw k o  ta k s ó w k a r z o w i 
R y s z a r d o w i J . to c z y  s ię  d o c h o d z e ­
n ie .

N A  S T A T K U  b a n d . g r e c k ie j  m /s  
„ M a r ig o - J e m lo s ”  s to ją c y m  p r z y  N a ­
b rz e ż u  K a to w ic k im  s p a d ł ze  s c h o d ­
k ó w  m a r y n a rz .  R a n n e m u  u d z ie l i ł  
p ie rw s z e j p o m o c y  le k a rz  p o g o to w ia .

W  B U D Y N K U  p r z y  u l .  Z a w a d z ­
k ie g o  2 z a p a l i ł  s ię  s i l n i k  w in d y  oso­
b o w e j.  P o ż a r  u g a s i ła  s tra ż . S t r a ty  
w y n o s z ą  k i lk a s e t  z ło ty c h .

D Z IŚ  k r ó t k o  p o  p ó łn o c y  s z a le ją c a  
w ic h u r a  z e r w a ła  b la s z a n e  p o k r y c ie  
d a c h u  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  u 
z b ie g u  u l ic  J a n a  z  K o ln a  i  K a p i ­
t a ń s k ie j .  N a  p o m o c  w e z w a n o  s t r a ­
ż a k ó w ,  p o n ie w a ż  z w is a ją c y  n a d  
c h o d n ik ie m  k a w a ł  b la c h y  z a g ra ż a ł 
p rz e c h o d n io m . (ap )

Pieski czekają
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  w i lc z u r .  

W ia d o m o ś ć  te l .  467-57 w  g o d z in a c h  
o d  16 d o  20.

•  *  *
9 L IS T O P A D A  p r z y b łą k a ła  s ię  

s u c z k a  c o c k e r -s p a n ie l —  r u d a .  W ia ­
d o m o ś ć  te l.  473-65 p o  g o d z . 19.

*  *  *
N A  s w o je g o  p a n a  cze ka  te ż  pe ­

k iń c z y k  b e ż o w y  z b ia ły m i  ła p k a -  , 
r a i .  W ia d o m o ś ć  t e l.  2295-18.

Gdzie jest pomocna dłoń?
„ J A D Ą C  ra n o  d o  p r a c y  „ d z ie w ią t ­

k ą ”  o b s e r w u ję  i r y t u ją c e  z ja w is k o .  
M ie js c a  s ied zą ce  o k u p u je  n ie m a l w y  
łą c z n ie  m ło d z ie ż . O s o b y  s ta rs z e , 
z m ę c z o n e  i  o b ju c z o n e  to rb a m i — 
s to ją .  U c z n ia k ó w  ta  s y tu a c ja  z g o ła  
n ie  k r ę p u je !  N asze w y c h o w a n ie  o b y  
w a te ls k ie  ja k o ś  n ie  s k u tk u je . . . ”

f o to  d r u g i  l i s t  d o ty c z ą c y  w  Is to ­
c ie  te g o  sa m e g o  z ja w is k a ,  le c z  J a k ­
że  n a s y c o n y  g o ry c z ą :

„P R Z E C H O D Z Ą C  p rz e z  je z d n ię  
p r z y  B r a m ie  P o r to w e j  u p a d łe m . N ie  
z d a rz a  m i s ię  to  czę s to , a le  w te d y  
c z u łe m  s ię  o s ła b io n y . W  w ie k u  71 
la t .  je ś l i  m a  s ię  za s o b ą  w o jn ę ,  o b ó z  
i  ła ta  c ię ż k ie j  p r ą c y ,  ró ż n ie  b y w a  
ze z d r o w ie m . M ó j u p a d e k  w id z ia ła  
g ru p a  m ło d y c h  łu d z i .  S t a l i  i  p a t r z y ­
l i .  N ik t  m i  n ie  p o m ó g ł. S ą d z i l i ,  że 
je s te m  p i ja n y .  P o s z li s o b ie , a j a  
p o d n io s łe m  s ię  s a m ... K ie d y  b y łe m  
m a ły ,  m a m a  n a u c z y ła  m n ie , że 
o b o k  lu d z k ie g o  n ie s z c z ę ś c ia  n ie  m o ż  
na  p rz e jś ć  o b o ję tn ie .  T y c h  m ło d y c h  
n a u c z o n o  e g o iz m u . . .”

G O R Z K IE  to  s ło w a  i  p e łn e  p e s y ­
m iz m u .  J a k ż e  je d n a k  m o ż n a  z a c h o ­
w a ć  w ia r ę  w  m ło d z ie ż  p o  k i l k u  p o ­
d o b n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  ja k  p r z y ­
to c z o n e  w  p o w y ż s z y m  f r a g m e n c ie  
l i s t u  je d n e g o  z p io n ie ró w  S z c z e c in a . 
N ie  je s t  to  z re s z tą  w y p a d e k  w y ją t ­
k o w y :  s y g n a łó w  o  p r z e ja w a c h  z n ie ­
c z u l ic y  o t r z y m u je m y  c o ra z  w ię c e j.  
C o ra z  c z ę ś c ie j z d a rz a  s ię  n a m  n a ­
t r a f ia ć  n a  m u r  lu d z k ie j  o b o ję tn o ś c i.  
T a m , g d z ie  — w y d a je  s ię  — o d r u ­
c h e m  n a tu r a ln y m  b y ło b y  w y c ią g ­
n ię c ie  p o m o c n e j d ło n i ,  p rz e c h o d n ie  
p r z y b ie r a ją  p o s ta w ę  w id z a . N a jb a r ­
d z ie j  b o l i ,  że są to  czę s to  lu d z ie  
m ło d z i.

C z y  r z e c z y w iś c ie  n ie  u c z o n o  ic h ,  
że o f ia r n o ś ć ,  b e z in te re s o w n a  p o m o c , 
d o b ro ć  i  p r z y ja ź ń  to  n a jc e n n ie js z e  
w a r to ś c i  w  lu d z k im  ż y c iu ?  N ic  p o ­
d o b n e g o ! W p o jo n o  im  m n ie j  w ię c e j 
te  s a m e  za s a d y  c o  ic h  r o d z ic o m  i  
d z ia d k o m . C z e m u  je d n a k  n ie  s to ­
s u ją  ic h  zaw sze  w  r ó ż n y c h  ż y c io ­
w y c h  s y tu a c ja c h ?

O tó ż , o b s e r w u ją c  c o d z ie n n e  p o s tę ­
p o w a n ie  d o r o s ły c h ,  o d  d z ie c k a  u czą  
s ię  czę s to  Jeszcze Je d n e g o , „ p r a k ­
ty c z n e g o ”  k o d e k s u  ż y c io w y c h  za ­
s a d  W  n im  w s z y s tk o  je s t  ja k b y  na

o d w r ó t  — lu d z ie  d o b r z y ,  u c z y n n i,  
o f ia r n i  — to  f r a je r z y ,  a l i c z y  s ię : 
s z m a l, w ła s n y  In te re s , s p o k ó j i  w y ­
g o d a . n a w e t  k o s z te m  in n y c h .

N a  szczęśc ie  n ie  w s z y s tk im  m ło ­
d y m  p rz y p a d a  d o  g u s tu  ta  e g o is ty c z  
n a  p e d a g o g ik a . D la te g o  je szcze  p rz e  
ja w y  z n ie c z u l ic y  n ie  s p o w s z e d n ia ły  
n a m  z u p e łn ie .  D la te g o  je s z c z e  częs­
t o  d o  ob ce g o  u p a d a ją c e g o  n a  u l ic y  
w y c ią g a  s ię  b e z in te re s o w n a  p o m o c ­
n a  d ło ń .  O b y  ta k ie  p r z y k ła d y  w i ­
d z ie l i  j a k  n a jc z ę ś c ie j n a s i m ło d z i I 
n a jm ło d s i  ze s t r o n y  n a s  —  d o ro s ­
ły c h .  ( la w )

Dyskoteka
w „Bosmańskiej“

K O L E J N A  s z c z e c iń s k a  re s ta u r a ­
c ja  p o s ta n o w iła  w y d łu ż y ć  g o d z in y  
s w e j p r a c y . P o  „ K a s k a d z ie ”  ( k tó ­
ra  o d  20 s ie r p n ia  p r o w a d z i d z ia ła l ­
n o ś ć  d o  g o d z . 6 r a n o )  ta k ż e  i  „ B o ­
s m a ń s k a ”  z a m y k a  s w o je  p o d w o je  
d o p ie ro  o  ś w ic ie .  D o  g o d z . 2 g ra  
ta m  z e s p ó ł m u z y c z n y  a p o te m  (do  
g o d z . 6) m o ż n a  ta ń c z y ć  p r z y  d ź w lę -  
k a c h  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.

Ten pociąg dociera na stację z 
pięciom inutowym  opóźnieniem.

Również pięć m inu t później 
przyjeżdża osobowy ze Stargar 
du. Jeden z pasażerów, pan 
Zbigniew  K o tow ski mówi:

— KO LEJ ja kby  zaczęła zwra 
cać większą uwagę na kurso­
wanie pociągów podmiejskich, 
dowożących ludzi do pracy. 
Spóźnień jest rzeczywiście 
m nie j.

N A  torze przy peronie trze­
cim stoi „Gedania”  i  m im o k i l ­
ku  kom unikatów  („gotow y do 
odjazdu...” ) n ie rusza w  dalszą 
drogę do Berlina. K iedy wresz 
cie odjeżdża, megafony milczą. 
Zaraz potem obwieszczają, że 
osobowy z Warszawy spóźni się 
50 m inut, z K rakow a — 120 
m in., zaś pospieszny z Przem y­
śla — pół godziny.

Pociąg osobowy do Łodzi Ka 
lisk ie j opuszcza stację punktua l 
nie — o godz. 5.50.

Dworzec pustoszeje, ale nie 
na długo. Znów zbiera ją się

podróżni, tym  razem na pero-' 
nie drugim , skąd odjadą do 
Świnoujścia i  Kołobrzegu. Cze-: 
ka ją  n iec ierp liw ie  na podsta­
w ienie wagonów, gdyż w ia tr  
szaleje z niesłabnącą siłą, pa­
nu je  p rzen ik liw y  ziąb.

Pociągi robotnicze, p rzyna j­
m nie j te poranne, stają się co­
raz bardziej punktualne. Przed 
sięwzięcia D yrekc ji Rejonowej 
Ko le i Państwowych — o któ­
rych już w ie lokro tn ie  p isaliśm y 
— zaczynają przynosić oczeki­
wane rezulta ty. To bardzo waś 
ne, bowiem szczecinianie dojeż­
dżający do pracy i  szkoły m u­
szą odzyskać zaufanie do PKP 
jako przewoźnika. Chcemy prze 
cięż, by obwodnica kole jow a 
była wykorzystywana w  w ięk­
szym niż dotychczas stopniu. 
Tędy muszą jeździć pociągi 
szybkie (po e lek try fikac ji) i  
punktualne (już teraz).

(Jas)

Notatnik szczeciński
a  D Z IŚ , 15 b m . o  g o d z . 19, w  

S a l i  K s ię c ia  B o g u s ła w a  w  Z a m k u  
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  z  u d z ia łe m  
A n n y  S ta ń c z y k  —  fo r t e p ia n  i  K a ­
r o la  G o łę b io w s k ie g o  — o r g a n y .  W  
p r o g r a m ie  u s ły s z y m y  u t w o r y  k o m ­
p o z y to ró w :  F . L is z ta  i  J .  R e u b k e .

O  D O M  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ” , u l .  M a r c in a  2, za p ra sza  
d z ie c i,  m ło d z ie ż  i  d o r o s ły c h  na  
k u r s  fo to g r a f ic z n y  d la  p o c z ą tk u ją ­
c y c h . Z a p is y  w  k a ż d y  w to r e k  od  
g o d z . 16.

ó  P O L S K I Z w ią z e k  E s p e r a n ty -  
s tó w  r o z p o c z y n a  k u r s  ję z y k a  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  k t ó r y  p ro w a d z o n y  
b ę d z ie  w e  w t o r k i  i  p ią t k i  o  g o d z . 
18, w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  p r z y  
u l .  W a w rz y n ia k a  5.

ó  K L U B  „ B o n - T o n ”  (a l. W y z w o ­
le n ia  85), t e l.  23-17-81 in fo r m u je ,  że 
z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  c h ę tn y c h  
d o  s e k c j i  k a r a te  o d b ę d z ie  s ię  18 
b m . o  g o d z . 19. Z a p is y  n a  k u r s  
k r o j u  i  s z y c ia  I I  s to p n ia  p r z y jm o ­
w a n e  są  w  k lu b ie  d o  18 b m . —  
l ic z b a  m ie js c  o g ra n ic z o n a .

a  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  N a u k o ­
w e  z a p ra s z a  n a  u ro c z y s te  u czcze ­
n ie  6 0 - le c ia  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i­
k o w e j  w  ś ro d ę , 16 b m . o  g o d z . 17, 
d o  Z a m k u ,  S a la  A n n y  J a g ie l lo n k i .  
O  r o z w o ju  n a u k i  r a d z ie c k ie j  m ó ­
w ić  bę dą  p r o f .  p r o f . :  K .  S to ja ło w -  
s k i ,  E . T e re b u c h a , M . N ik le w s k i.  
W . H e f tm a n ,  A .  R a d z ik o w s k i,  I .  
D rz y c im s k i  i  A . L in k e .

Znikną dzikie garaże przy ulicy Orzeszkowej

Historia lies happy endn
O  D Z IK IC H  g a ra ż a c h  p r z y  u l.  

O rz e s z k o w e j i  z w ią z a n e j z  ic h  b u ­
d o w a  d e w a s ta c j i  z ie le n i  p is a l iś m y  
ju ż  w  u b  m ie s ią c u . P o k a z a liś m y  
j a k  w y g lą d a  ła d n ie  n ie g d y ś  z a ro ś ­
n ię t y  k r z e w a m i i  d r z e w k a m i te re n  
p o  n is z c z y c ie ls k ie j d z ia ła ln o ś c i w ła ­
ś c ic ie l i  s a m o c h o d ó w . S y g n a liz o w a ­
l iś m y  ta k ż e , iż  u s ta le n ie m  w ła ś c i­
c ie l i  d z ik ic h  b o k s ó w  z a jm u je  s ię  I I  
K o m is a r ia t  M O -

26 p a ź d z ie rn ik a  p r z e d s ta w ic ie le  
W y d z ia łu  G o s p o d a rk i T e r e n o w e j i 
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  U M , P rz e d s ię ­
b io rs tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  o ra z  M O  
d o k o n a l i  w i z j i  lo k a ln e j.  U s ta lo n o  
s t r a t y ,  ja k ie  p o n io s ło  m ia s to  na  
s k u te k  d z ia ła ln o ś c i d z ik ic h  lo k a to ­
r ó w  n a  ty m  te re n ie . O k re ś lo n o ,  iż  
n a  d z ia łc e  p o d  je d e n  g a ra ż  w y c ię ­
to  ś r e d n io  7 d r z e w e k  s a m o s ie je k  
n ie  l ic z ą c  d r o b n ie js z y c h  k r z e w ó w . 
D o k o n a n o  w y c e n y  w y c ię ty c h  
d rz e w , o k r e ś la ją c  i c h  w a r to ś ć  k w o ­
tą  3 750 z ł. N a  p o d s ta w ie  § 5 p k t .  1

(o  s a m o w o ln y m  w y r ę b ie  1 n is z c z e ­
n iu  z ie le n i)  Z a rz ą d z e n ia  P o rz ą d k o ­
w e g o  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o ­
w e j  z  29 g r u d n ia  1976 r .  o d s z k o d o ­
w a n ie  p o d n ie s io n o  o  100 p ro c . t j .  
d o  7 500 z ł.

I I  K o m is a r ia t  M O  u s t a l i ł  ty m c z a ­
sem  p ie rw s z y c h  p ię c iu  w ła ś c ic ie l i  
d z ik ic h  g a ra ż y  i  n a z w is k a  ic h  p r z e ­
k a z a ł M ie js k ie m u  K o n s e rw a to r o w i 
P r z y r o d y .  O b c ią ż o n o  ic h  w ię c  o d ­
s z k o d o w a n ia m i w  k w o c ie  p o  7 500 
z !  n a  rze cz  P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie ­
le n i  M ie js k ie j .  P o n a d to  U rz ą d  M ie j ­
s k i  z o b o w ią z a ł P o m o rs k ą  D O K P  —  
w ła ś c ic ie la  te re n u  — d o  r o z b ió r k i  
s a m o w o ln ie  p o b u d o w a n y c h  t u  b o k ­
s ó w  n a  s a m o c h o d y  w  te r m in ie  d o  
31 g r u d n ia  b r .

T A K  W IĘ C  m e to d a  tw o r z e n ia  
f a k t ó w  d o k o n a n y c h  n ie  o p ła c i ła  s ię  
w ła ś c ic ie lo m  d z ik ic h  g a ra ż y . S łą  
o n i  te ra z  o d w o ła n ia  d o  o d p o w ie d ­
n ie g o  w y d z ia łu  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie g o .  A r g u m e n ta c ja  b y w a  d o ść

o r y g in a ln a .  A  to .  że  d w ó m  p o s ia ­
d a c z o m  s a m o c h o d ó w  w y d a n o  ze­
z w o le n ie  n a  b u d o w ę  g a ra ż y , w ię c  
d la c z e g o  k i lk u d z ie s ię c iu  in n y m  o d ­
m ó w io n o  z m u s z a ją c  ic h  d o  s ta w ia ­
n ia  b o k s ó w  n a  d z ik o .  A  t o  z n ó w  
o k a z u je  s ię , i ż  s a m o w o ln i lo k a to ­
r z y  w y ś w ia d c z y l i  m ia s tu  p r z y s łu ­
gę , b o ... u p o r z ą d k o w a l i  z a ro ś n ię ty  
te re n .  I  t a k  d a le j  i  t a k  d a le j .

T łu m a c z e n ia  te  są fa k te m  szcze ­
g ó ln ie  s m u tn y m , d o w o d z ą  b o w ie m  
c a łk o w ite g o  b r a k u  z r o z u m ie n ia  w ła ­
sn e g o  b łę d u . O b a w ia m y  s ię , iż  j e ­
ś l i  z n a jd ą  s ię  k o le jn e  d o g o d n e  p o  
te m u  m ie js c a , w ła ś c ic ie le  c z te re c h  
k ó łe k  z n ó w  z n is z c z ą  z ie le ń ,  b y  p o ­
s ta w ić  r z ą d  g a ra ż y . T a k  w ię c  h i ­
s to r ia  p o z o s ta je  bez h a p p y  e n d u , 
t a k  d la  u k a r a n y c h  J a k  i  d la  o b r o ń ­
c ó w  p r z y r o d y .  J e d n i m u s z ą  z a p ła ­
c ić  g r z y w n ę  i  ro z e b ra ć  g a ra ż e , d r u ­
d z y  —  d e n e r w u ją  s ię , g d z ie  szcze ­
c iń s k ie  d rz e w a  z n ó w  p a d n ą  o f ia ­
r ą  m iło ś n ik ó w  m o to r y z a c j i .  (su',

Co zrobić
z obrączkowanym

ptakiem?
C Z Y T E L N IC Y  z w ra c a ją  s ię  do  

na s  czase m  z ta k im  z a p y ta n ie m . 
I n fo r m u je m y  w ię c , że s ta c je  o r n i ­
to lo g ic z n e  o b r ą c z k u ją  p t a k i  d z i k i *  
w  c e la c h  n a u k o w y c h ,  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  d la  p o z n a n ia  tra s  ic h  w ę ­
d r ó w e k  i  in n y c h  s z c z e g ó łó w  o r n i t o ­
lo g ic z n y c h .

O  z n a le z ie n iu  ta k ie g o  p ta k a  n a le ­
ż y  p o w ia d o m ić  S ta c ję  O r n i to lo g ic z ­
n ą  I n s t y tu tu  Z o o lo g ii  P A M , G ó r k i  
W s c h o d n ie  14, 80-6S0 G d a ń s k  40, 
p rz e p is u ją c  d o k ła d n ie  n a p is  z o -  
b r ą c z k i,  p o d a ją c  d a tę  1 m ie js c e  zna 
le z ie n ia , s ta n  p ta k a  (n p . z d r o w y ,  
z r a n io n y )  o ra z  s w ó j a d re s .

W  p r z y p a d k u  z n a le z ie n ia  g o łę b ia , 
o z n a c z o n e g o  o b rą c z k ą  h o d o w la n ą , 
n a le ż y  te  sam e d a n e  p rz e s ła ć  do  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
k u  H o d o w c ó w  G o łę b i P o c z to w y c h  w  
C h o rz o w ie , P a rk  K u l t u r y ,  s k r y t k a  
p o c z t.  62.

Z a r ó w n o  g o łę b ia , j a k  1 d z ik ie g o  
p ta k a  tr z e b a  w y p u ś c ić  n a  w o ln o ś ć , 
n ie  z d e jm u ją c  o b r ą c z k i.  Z  p ta k a  
m a r tw e g o  n a to m ia s t  n a le ż y  o b rą c z ­
k ę  z d ją ć  1 p rz e s ła ć  w ra z  z I n f o r ­
m a c ja m i p o d  p o d a n e  w y ż e j  a d re ­
s y . T a k  S ta c ja  O r n ito lo g ic z n a ,  j a k  
i  Z w ią z e k  H o d o w c ó w  G c lę b i 
w d z ię c z n e  b ę d ą  k a ż d e m u  za ta ­
k ą  f o r m ę  w s p ó łp ra c y .  (P

Estetyka — 
rzecz ważna
KAŻDO RAZO W E opróżnianie 

pojem ników na śmieci powo­
duje konieczność przetranspor­
towania ich przez pracow ników 
MPO z podwórek na ulice. N>e 
stety po dokonaniu całej ope­
ra c ji po jem n ik i pozostają na 
chodnikach, aby przez k ilka , a 
czasem kilkanaście godzin szpe 
cić nasze miasto. Z jaw isko to 
szczególnie często daje się za­
uważyć przy ulicach Kaszub­
skie j i Szarotki oraz na pl. O r­
ła  Białego. (Lak)

Kto odstąpi fraki?
T E A T R  P O L S K I p o s z u k u je  f r a ­

k ó w ,  n ie z b ę d n y c h  d o  r e a liz o w a n e j 
o b e c n ie  s z tu k i  S . M ro ż k a  „R z e ź ­
n ia ” . D y r e k c ja  t e a t r u  m u s i z a k u ­
p ić  te  s t r o je  w  n a jb l iż s z y m  cza ­
s ie , w  z w ią z k u  z  c z y m  z w ra c a  s ię  
d o  p o s ia d a c z y  t y c h  u b r a ń  z  p ro ś b ą  
o  k o n ta k t  te le fo n ic z n y  p o d  n u m e r  
22-60-30. J e d n o c z e ś n ie  o s o b y  z a in te ­
re s o w a n e  s p rz e d a ż ą  f r a k ó w  m o g ą  
z g ła sza ć  s ię  o s o b iś c ie  w  d y r e k c j i  
T e a t r u  P o ls k ie g o , p r z y  u l .  S w r . r o -  
ż y c a  ( w e jś c ie  z  b o k u  te a t r u )  w  g o ­
d z in a c h  o d  7 d o  15.

, A/rł l  fł * , KMIiillCEf Haméwi@üia mm paczki i Impi^ssąW P H W  z Mikolaiem dla dzieci
przyjmują sklepy z art. zabawkarskimi, sportowymi i papierniczymi na terenie m. Szczecina!

. *  *


